
Nr. 103. Wtorek, 11 Kwietnia 1916 r. Rok L 

Dziennik paliły ny, społecz i Ułerackt 

f.RENUMERATA: 
i Miesięcz.rue l . Mk .. 50 . fen. i(wartalnie. 4 Mk. OO fen. Redakcva i Administracva: OGł. OSZEIUA w Królestwie Polskh'mu 

.Zwy1:1zaJnB: 30 ten za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie '· . Za odnoszenie do domu dopł~ca się iD fen. miesięcznie. 
.Pr~numerata przez po~t~ miesięcznie 1 Mk. IO fen., 

kwartalnie 5 Mk. 4C ie11. 

Łódź: ul. P&·~trkowska 8611 
sześ~ szpalt). 

Ce.na numeru pojedynczego w Łodzi 
i w Warszawie 4 kop. 

ODDZIR~ w Waruaw:e: ul. Chmielna to. Drobne: 5 fen. za wyraz, najmniej OD fon. 
liadesłanu (po· tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Rakrolagl: 4D fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 

Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. W dzlałB :!'iam!łowym: 1 Mk~ za wiersz oetitowv czteroszpaltowy. 

FI 4J E: Czestochowa: ul. Panny Maryi 26; Tfilmaszów: F.Gomuliński; oraz w Sosnowcu. Kaliszu, Łmrliczu1 Ł--;antr i Badzlnie„ 

o , postanowionej sprawie, lecz z powodu 
o.. J. Ił a.. niepowodzenia ofenzywy pogłoski te znacz„ 

nie przycichły. Zarazem ca]ą winę . nie­
powodzenia ofenzywy rosyjskiej przypisano 
generałowi Iwanowowi, który przez zanie~ 

10-go kwietnia. chanie kroków zaczepnych przeciwko Gali-
Dopiero teraz wyjaśniają się pO\vody u- cyi nie przyczynH się do odciągnięcia sil 

~ąp.ienia generata Iwanowa. Jak wiadomo, niemie.ckich i austryackich z fronti>w pól~ 
gell,erał Iwa.how zajmował stanowisko wo- nocnych, przez co uniemożliwił generałowi 
dza. naczelnego rosyjskich sil zbrojnych na Kuropatkinowi przełamanie frontu nie­
f.ioneie południowym terenu wschodniego. mieckiego. Wobec tych zarzutów musiał 
Przed . ·kilkoma .miesiącami w rosyjskiej generał Iwanow. bezwarunkowo jeden z 
k:waterze glóVli'Il~j odbyła się pod przewo- lepszych generałów rosyjskich obok Ruz-

. dnictwem cęsarza rada wojenna i od tej ski ego, ustąpić ze st:mowislrn dowódzcy na 
pory .stanowisko wodza· na froncie polu- fróncie południowym. Czy te .. ciągłe zmia­

. dniowym uważano za zachwiane. W radzie ny na stanowiskach naczelnych wodzów 
wojennej brali. udział oprócz cesarza na- ~r~ii rosyj~kiej wyjdą ~o~yi na dobre, o­
stępujący generałowie: Aleksie.iew; Kuro- sm1eJamy s1ę w to wątpw. 
patkin, · Ewert, Iwanow i Brusilow. Rada . w dniu wczorajszym na żadnym z te­
ob:radowala . :ąad planem wojennym . opra- renów walk nie wydarzylo się nic godnego 
cowanym w Paryżu przez generałów fran- · uwagi. , 
euskich Jo!fre'a i Pau, oraz. przez przeby- o poleżeniu wojennem M zachodzie od 
\Vliliącego .łam generala: .. Żylińskiego. We- ·.Mozy sprawozdawca „Be.mer Bundu" pisze 
dług .plan11 tego, podcząs obustronnej ·ofen- eo. następuje:· 
Z'j'WY gaństw czw,órporozumienia miało być .. ~,Niemiecka komen<la dąży nietyle do 

. • ·"WY.k. o ... nane je.dno. e:żeśńie. silnę tja;tru:cie.' prze. - I . . • • .... h i k~ h · · k G 1· · · · · · 1· odc1ę1;ia .. wysm:uęiyc~„ .. ranem; n~ .. ·stano- ' 
~\V.{)'• a icy'l.. · ; • ... ·· .... · ··.· . ..··.. 'visk na północ .od Esnes w kieruniru Be-

• : . •: .•. S~ei";szt11bu polo~ego.;. generał .:Ąleksię:-. ·· th.incourt •jak raczej do ich ·stopniowego 
jew ~opięrał' gorąco „ projekty l tą dania przełożenia wstecz, co wynika z poleżenia 

· fJ:ancuslde, a zdanie . jego podzielali ró-' · taldycznęgo. Oskrzydlanie części stanowi­
wnież generalowie.Ewert i Brusilow pod- ska centralnego, posiadającego połączenia 
czas, gdy geperałowie :~{uropatkin i Iwa;.; w tyle, jak odcinek pod B.ethincourt, jest 
nom stanowczo oponowali · przedw temu. bowiem .niebezpieczne, gdyż.wymaga samo 
Iwanow wyjaśnił przytem, iż ponownie zna": nader wydatnej ,,óąhrony na skrzydłach, a 
czną ilość wojsk Odwołano . z . j~o frontu równocześnie tak jest wystawione na kon~ 
na front północny, a podJęcie ope:racyi prze;.; centryczny ogień nieprzyjacielski, że po­
ciwko GaUeyi przy pomocy pozostałych sil Ydeść się może tylko przy bardzo .wielkich 
nie miaJoby .widok.ów powodzenia. Jedno~ ofiarach, jeżeli w ciągu operacyi wogóle 
ez~śnie !wanów ostrzegł przed P()djęciem jest możHwem doprowadzić ciężką artyle-
ofenzyvtry, zanim w:yćwiczeni zostaI1ą, po- ryę. aby mogła przeciwdziala:ć kontratakom 
wołani ostatnio pod broń, landszturmiści nieprzyjacie!a. Siła potrzebna do zm;nknię­
pierwszego i drugiego powołania i, jak ·o- cia takich kleszczy musi być wielką i ko­
becnie się . okazuje. przepowiedział niepo;;. sztuje więcej niż to jest stosowanem przy 
wądzenie ofenzywy rosyjskiej; usuwaniu pojedyńczego punktu frontu o-

. Wob~c zdania generałów Iwanowa i Ku·~ brony. Dlatego zadowolily si~ wojska nie­
rOpatkina, rade woienna. na dwa dni przer- mieckie wywarciem nacisku od skrzydła w 
wano, poczem 'cesarz Mikołaj zniósł się te..: . Avocourt, co osłabiło stanowiska irancuskie 
legraficznie z francuską i· angielską kwa te- pod Malancourt i sprowadziło faktyczny 
rą główną. Na ostrzeżenie Iwanowa p:rzed · sukces w formie zajęcia· tegoż wlaśnie miej­
przedwczesnem podjęciem orer.zywy z kwa- sca. W ten sposób przez stopniowe lama­
ter zachodnich odpowiedziano teleg:raficz- nfo poszczególnych umocnień . i szańców 

„ nie, iż ata~ niemiecki na Verdun może być francuskich dojrzewa dany odcinek do slru­
nsłabionyrµ jedynie przy pomocy ofenzywy tecznego uderzenia, które też następuje 

. rosyjskiej, z fo$O więc powodu należy sta- wśród nieznacznych strat. 
... · n owcza podjąć ją jaknajprędzej. Zani.e- Natomiast straty obrońcy są w . tym 
· ·· chan o ·więc na· :razie wystąpienia zaczepne- wypad.ku niepomiernie wielkie.. Musi on 

. go przeciwko Gali cyi, natomiast · postano- bowiem wytrzymać hu:taganowy ogie1i dzia­
wiono aby armie generałów Kuropntkina fowy i następnie uderzenie piechoty; stra­

. ~·,Ewerta wystąpiły z większą ~iłą i energią. ty te rosną w miarę tego,· jak on przystę­
. Podczas spotkania w kwaterze głów- puje nadto jeszcze do kontrataku. 

nej pogodzili się ze sobą generałowie Bri:- d · d 1 · 
.. siłowi Kuropatkin, bowiem od czasu WOJ· ·.Sprawozdawca po nosi w a s~m mą~ 

· . gu, że na całym froncie zachodmm pod ny ·Japonskiej panowały między nimi na- Ypres, La Bassee, Albert, między Noy?n 
. pręfone stosunki. , Do związku tych ~~óch i Reims i t. d. wre obustronna walka dzia-
ge~era:łów przystąpił trzeci, AleksieJeW, Iowa, przygotowująca lub łamiąca uderze­
który przyczyni} się do rehabilitacyi i po-. • nia piechoty. . Która ze stron walczących 
wolania Kuropatkina. . Ci trzej generała- rozwinie ostatecznie większą siłę - to ~­
w1e stanowią· obecnie autok~atyczną ins~an- każe przyszłość. Nie ulega jednak wątph­
cyę wojska rosyjskiego po przezwycięże„ wości, że obie strony walczące, główne zna­
±Iiu „okresu kijowskiego". (Do chwili.wy- czenie nrzy.n_ isuJ·a wypadkom na tym za-
buchu wojny generał. Iwanow by1 główno- „- - .. 
dowodzącym, wojskami. kijow. skiego okręgu ehodnim terenie; te znamiona ma w sz9ze: 

gólności ofenzywa pod. Verdun, z ktor~J 
wojskowego, a gen~ral · Rnzski za.]rnowal wyn· . ika. zarazem konieczność sprowadzenia 
stanowisko jego. p()mócnika). Tryumwirat . . . " 

. : praeuje obecnie nad. ~em,. aby ·Kuropatlrin ważnych rozstrzygnięć w te3 wo1me . 
· Qłtzymal nominacyę na . generalissimusa · z dzisiejszego doniesieniaurzędowego 

wszystkich·rosyjsklch sil zbroj!lych, poczem wynika ze mimo usiłowań ot'enzywnych po 
wvkluczywszy generała Ewerta, generalis- stronie' francuskiej, wojska .niemieckie u­
simus obJąlby dowództWo na przesfrzeni trzymały się w posiadaniu wszystkich za­
Jłyga - Polesie, a generał Brusilow na jętych iw)VYch stanowisk. Linia bojowa VI'. 

p. rzestrzen. i Poles.i~ ~. • B ... u~ow. i.na... ·. „... ·I dalszym ciągU przedst~wia···· na. przestrze~~ 
Jeszcze, mnieJ w1ę.ceJ, przed. trzem.a od Avoeourt_przez oJ<o~rnę_ na poł;ioc od J?s_ 

tygodniami w kolach · petersbursk;cn n_io: l nes ku Bethin~ourt 1 Cum1~r:s az do odc!n G 

wiono wiele_ Q tych zmianach tak, Jakby JUZ ł ka nad brzegiem Mozy kilkakrotne za ... ę 

Komunikat niemieckie 

·BERLIN. (Urzędowo). Wielka :Kwatera Główna donosi 10 kwietnia~ 

'W scbmłni i Bałkański teren walk: 
Nie wydarzyło się nic o, szczególniejszem zn9,czeniu. 

Zachodni teren walk: 
Na sfanowiskach w zdobytych wyrwa~l1 na południu od St. Eloi, w-0jska nasze 

odparły w całości pr~by o·ddzialu nieprzyjacielskiego, uzbrojonego w granaty ręczne, 
zmierzające do odzyskania v;yrw. 

W ostatnich dniach wzm-0gly się walki na miny między kanalem L a B a s s e e 
a Arras .. 

Na zachodnim brzegu :Mo z y o d ci ę to B et h i n co n rt, o :raz sil n i e z h u~ 
d o w a n e p n n k ty o p a r c i a w<i I s a c e'' i „L o :r rai n", p o ł o ż o n Ef n a p O· 

ł ud n i owym - z a eh odzie stamtąd. P :r ze ci w n i k us il ów a ł n n i k­
n ~ ć niebezpieczeń·stwa, przez śpieszny odwrót, lecz dopail~ 
n i ę ty p :r z e z ś 1 ą z a k ó w, op r ó c z ci ę ż ki c h, k :r w a wy c h o U ar, ut r a­
t} il 14 o fi c e r ó w i o kr ą g ło 700 n i e r a n ny c h ź o ł n i e r z y w z i ę ty c h 
do n i e w o li, 2 d z i a l a i 13 k a r a b i n ó w m as z y n o w y c h • 

Jedm)cześnio nsunęli.śn1J1. niewygod:ne u.n:ą!lzeniil nieprzyjacieISki.e, jego :p•mkcy 
oparcia i podkopy w różnych miejscach frontu, a więc tuż na północy od: wsi A v o~ 
co u: r t i na polu.dniu od Kr ucz e g o I a s u. Podczas tych przedsięwzięć, udafo się 
zadać :p-oważne sz:!i'~dy Francuzom; prócz kilku offoerów, stracili oni w jeńcach 276 
żołnierzy. 

Na prawo od Mo z y oczyszczono w podobny sposób wąwóz :na. południowym 
bańcu tylów P f e i f e r.. W ręce nasze dostało się 4 oficerów, 184 żołnierzy, ora.1 
materyal. 

Da.lej na wschodzie i na Woevre tcczyly się silne walki artyleryjskie. 

W walce w powietrzu zestrzelono po Jednym latawcu nieprzyjacielskim na po~ 
łndniowym - wschodzie od Da m I o 11 p i na północnym - wschodzie od C h a t e a u 
S a I i n s. Lotnicy pierwszego ponieśli śmierć. We wsi L o o s i w lesie C a i I I e t~ 
zauważono po jednym spa1dającym latawou nieprzyjacielskim. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

omu·nikat austryacki. 

WIEDE~. Urzędowo donoszą, 10 :kwietnia: 

Rosyjski i Bałkański teren walla 
Bez zmian. 

Włoski te1"'en walk: 
W obwodzie go ryc y j s kim; artylerya nfoprzyjaeielska trzymała pod ogniem 

miejscowości za naszym frontem . 

Nasz ogień działowy zniszczył latawca systemu „Caprom", !~dującego obok L u„ 
ci n i co. 

Na innych frontach toczą się Z\Yykle walki a:rtyleryi. 

W dolinie S u g a :n y, ;wzniecili Włosi strzałami pożar w Ca I d «> n a z o • 
Na R i wę lotnicy nieprzyjacielscy rzucali bomby. 
Na drodze T o n a 1 e powiodfo się przeciwnikowi usadowić w kilk-u czołowych 

okopach, na. południu. od S p e r o n e. 

Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Ho eł er 

Feldmarszałek a porucznik. 

. hienia, w żadnym punkcie X:.ie zdołali j~d: świeżych wojsk w wysunięte 1.-u pólnocy 
nak Francuzi mimo wszelkrnh dogodnosc1 stanowiska francuskie pod Haucourt i Bet­
obrony uzyskać istotne powodzenie .. w hincourt. , 
chwili obecnej najsilniejszy nacisk wo1sk W ten sposób powstaje systematyczne 
niemieckich działa w zachodnm obszarze zacieśnianie pierścienia oblężniczego od 
twierdzy i grozi odcięciem linii odwrotu, zachodu i północ}' jak niemniej od wscho.-. 
pomijając tę okolicznaść, że. dalekonośne l du, gdzie usiłowania francuskie ""' celu od· 
dziala. niemieckie z okolicy pod Avocourt zyBkania lasu Caillette złamały ":? już w 
~kutecznie utrudniają już dowóz amunicyi ogniu działowym. 
i wprowadzenie . od południowego zachoeu 



. ~-
Z parlamnntn niomintki000. 

Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Berlin, 10 kwietnia. 

Na porządku dzienn;y-m dzisiejszego posie­
dzenia parlamentu umieszczono projekt usta­
wy o odszkodowaniu gotó·wkowem zamiast 
zasiłków wojennych. Pruski minister wojny, 
Wild von Hohenborn w uzasadnieniu usta wy 
mówił, co następuje: Poraz pierwszy, iako 
pruski minister wojny, mwn zaszczyt zjawić 
się w parlamencie, gdyż moje obowiązki slu­
foowe w glównej kwaterze i na froncie nie 
pozwolHy mi dotychczas tego uczynić.. :Może 
panowie oczekujcie, że przema\viając pierw­
szy raz do was; wypowiem .moje zds.nie o sy= 
tu.acyi wojskowej. Sądzę jednak, że zgodzi­
cie się na to, iz nie uczynię tego przedewszy­
stkiem ze względu na oświadczenie kanclerza, 
a następnie ponieważ komunikaty naczelnego 
dowództwa armii umożliwiają ealemu narodo­
wi śledzenie pomyślnego rozwoju naszej S'jiua­
cyi wojennej na wszystkich frontach, Komm1i­
katy te są wprawdzie krótkie, zredagDwane po 
źo.l:niersk~ lecz są w przeciwieństwie do spra­
wozdań naszyeh przeciwników, zawsze pra­
wdziwe. że dotychczas jesteśmy zwycięzca­
mi, uczy tego rzut oka na maję i wiedzą o 
tem nasi nieprzyjaciele, chociaż nie chcą te­
go przyznać. A ie pozostaniemy nadal zwy­
cięzcami aż do zaszczytnego końca, gwarantu­
ją to nam dotychczasowe \Yyniki, m!.sze mę­
st-v,·09 jednolita wola i sily naszego narodu, 
a dalej -,.' muszę to pod.."kreślić jako troskli­
wy opiekun budżetu armii - fakt, że mamy 
wszystko, czego potrzeba do dalszego prowa-

. tlzenia wojny. Co przeżyliśmy w ostatnim cza­
sie - odpai·cie ofenzy\V-y rosyjskiej na wscho­
dzie i nasze walki pod Verdun, nie bylo, jak 
~ądzą nasi przeciwnicy, ostatecmem napręże­
niem \vyczerpanego i wydającego z siebie o­
;:;tatek sH narodu, lecz uderzenia mlotu ze stro­
ay silnego, zdrowego i niezwyciężonego naro­
du, zaopatrzooego w rezerwy ludzkie i środki 
pomocnicze1 a uderzenia te powtar.uić się b~ 
dą, dokąd nie znużą się inni. Dla tego celu, 
dla zwycięstwa, ofiaruję na m:y'lil urzędzie 
wszystko, oo ofiarować mogę - to ślubuję tu­
taj i przed calym krajem. Nie chcialbym popaść 
w błędy mych kolegów ministeryalnyeh za­
granicą i mówić o zwycięstwach. Wolę sto 
metrów okopów, ani.żeli najpiękniejsze mowy 
w Paryżu lub I.Ondynie. Tej wojny nie za­
kończ*). ministeryalne mowy o zwycięstwach, 
lecz silne udenenfa tam, w polu i silna wola, 
by przetrzymać. Nie lubię slowa „przetrzy­
mać", ono nie nadaje się dla naszego woj­
_ska w polu i d-0 naszej woli, nie nadaje się 
do calego naszego sposobu prowadzenia woj­
ny. Chcemy czegoś \vięcej, chcemy "Wywalczyć 
Z\vyc.ięskie rozstrzygnięcie. Ale dla pozosta­
łych w kraju slowo to ma znaczenie. ,;\,, armia 
moze tylko :największych czynów dokonać, gdy 
powstali w domu przetrzymają i gdy w domu 
czynić się będzie wszystlrn „pro patria". I z.a 
to przetrzymanie jest mym oho\vią.zkiem zl°"' 
żenie podzięki w imieniu armii dia narodu 
niemieckiego. Wojsk{) wie 5 że ojczyzna ma 
::1iężko, że ubożsi musza w.alczvć z cięikiemi 
troskami, że brak obfitości ni~ldórvch środ­
ków żywności. Ale niema mowy o ~glodze­
niu, owym ulubi-onym frazesie naszych kuzy­
nów angielskich, jak fo niedawno zaznaczył 
kanclerz. Nie było jeszcze wypadku w nara-­
dach cywilizowanych, aby walkę, którą zwy­
kli toczyć bojownicy, zbrodniczo rozszerz.ano 
na kobiety i dzieci, jak to czyni obecnie An­
glia. Na szczęście jest to· jednak daremny wy­
siłek. Mamy jeszcze dostateczne środki po­
mocnicze, a wola nasza iest silna i dlaief.!o 

. :mgielski plan wyglodzeni~ nigdy nie mo'ie 
być zrealizowany. Nie znam przykładu w dzie­
jach, gdzleby armia i naród złączyły się tak 
silnie do walki. Naród nasz w długim bieuu 
' . t . o !:.ns ory1 swej walczył często z wojskiem„ lecz 
jeszcze nigdy w tak idealnem znaczeniu. I to 
jest tak doniosłe w obecfilym czasie, że podczas 
gdy zc·łnierze bronią w walce ojczyzny, pozo­
stali w domu nietylko w bezustannej twór~ 
czej pracy, lecz przez chętne ograniczenie tej 
stwarzają dla walczących warunki powodze­
nia. Charakterystyką obecnej w-0jny jest, że 
\Vszelkie rozstrzygnięcia zwolna dojrzewają, 
zwo11c., lecz pewnie. Zupełne zwycięstwo je­
szcze nadejdzie. Kiedy, tego nikt nie może 
pc.v;·i~dzieć, ale przyjdzie. Tego możemy być 
pmvru 

Motywując przedfożenie minister zazna­
czył, że żdrrierze zamiast rent, powinni otrzy­
mać ziemię. Powi•nna być dla nich stworzona 
zagr~da, jako źródło sily, jako pielęgniarka 
polrnju. Odszkodowanie to ma być udzielone 
na~m;alnie bez względu mt narodowość, wy­
Z"<~a.me lub stronnfot·wo. Nie wątpię, że usta~ 
wę tę nasi dzielni żolnierze i marvna..rze powi­
!:?,ją z zadowoleniem. (Długotrwale oklaski), 

, _Posiowie: Hofrichter (soe.) Liesching 
\Wal.nom.) Dr. Paascb.e (nar. lib.) Giesberts 
(centrum) hr. Westarp (kons.) d:r. Behrens 
~part~a niem.) jakoteż przedstawieciel Kola 
Polsln~go, Trąmpczyński, wyrazili zgode na 
:~:.tJadmcze punkty przedloże•nia. ~ 

• . Po zamln~ięciu dyskusyi zapisd się do 
gwsu pr;~e:t Liebknecht (soe.). Prezydent Ka­
m;11pf zaznaczył, że wob:c zajść sobotnich, wy­
~ch \vskutek naduzywania przez Lieh-

GObZINK 

knechta zabierania głosu do porządku dzienne­
go, nie może mu go udzielić. 

Po odesłaniu projektu ustawy o renfaeh 
dla inwalidów i noweli o salach potasowych 
do odnośnych komisyj, i po odrzuceniu v.-nio­
slrn nowego odla....11n socyalistów o v?'yznaeze­
nie na iutro dvsliUS':i nad budietem parla· 
mentu, ~amknięto przedświąteczne ohrady 
parlamentu. 

Konstantynopol, 9 kwietnia. 
Gl6'wna kwatera donosi 8 kwietnia: 
Na froncie Iraku w dniu 5 i 6 kwietnia 

stoczyliśmy potyczki, podczas których nasz 
oddział lotny obsadzi! nieprzyjacielski rów 
ochronny wysuniętej linii o 4 klm. na 
wsehód od naszego odcinka głóV1111ego pod 
Fefahią i zadał nieprzyjacielowi straty v..-y­
noszące 1300 ludzi, oraz wziął nieco jeń­

ców. Zestrzeliliśmy następnie latawiec. Ta 
walka dwudniowa rozegra!a się w następu­
jący sposób; 

Wskutek podniesienia się w ostatnich 
dniach poziomu wody na Tygrysie, nasze 
rowy ochronne przylegające do rzeki, a 
stanowiące częśc naszej \Vys1miętej naprzód 
linii, ldóra znajduje się o 4 klm. na wschód 
od naszego stanowiska głównego, zostały 

zalane i zniszczone, wobec czego większa 
część wojsk naszych na mocy rozkazu opu­
ściła je w dniu 4 kwietnia wieczorem, po­
zostawiając zaledwie okole dwóch kompa­
nij. Rano dnia 5 kwietnia nieprzyjaciel, 
nieznając przyczyn opuszczenia rowów o-­
strzeliwał w ciągu godziny rowy te przez 
artyleryę i zaatokowal je oddziałem liczą-

, cym trzy brygady. Chociaż obydwie kom~ 
panie nasze otrzymały rozkaz cofnięcia się 
przed przeważającemi siłami nieprzyja­
ciela, przez kilka godzin zatrzymywały a­
tak nieprzyjacielski za pomocą bagnetów i 
bomb, poczem zbiegly do naszego stanowi­
ska· głównego. Jednocześnie nasze ze sła­
bych sił złożone posteru.uki przednie na 
P,rawym brzegu Tygrysu również cofnęiy 

się na skrzydło naszego stanowiska główne­
go. Dzięki tym atakom stwierdziliśmy, że 
pewna liczba wojsk nieprzyjacielskich wpa­
dła w błota, powstałe skutkiem powodzJ. 
Znużony temi starciami nieprzyjaciel, o­
trzymawszy posiłki, zbliżyl się dnia 6 kwie­
tnia na niektórych punktach na odległość 
800 metrów od ne.szego stanowiska glóv;­
nego i usilowal przedsięwziąć atak. Na­
szym kontratakiem i silnym ogniem zosta! 
on zmuszony cofnąć się o dwa kilometry 
w kierunku wschodnim1 pozostawiając zna­
czną ilość zabHych i ranionych. Straty nie­
przyjacielskie oceniono na 1500 ludzi, pod­
czas gdy nasze są nieznaczne. Dnia 7 kwie­
tnia walczyly tylko obustronne artylery~. 

Na froncie Kaukaskim nie powiócU się 
w centrum nieprzyjacielski napad nocny. 
Po kilkugodzinnej waice. nieprzyjaciel zo­
stal przepędzony zupełnie z zajmowanego 
przezeń stanowiska. Na pozostałych od­
cinkach nieznaczne walki. 

Na wybrzeżu Smyrny na północnym -
zachodzie od U:rli wystrzelił monitor ńie­
przyjacielski bez powodzenia 25 granatów 
na okolicę Ifaratr.sz Bm·un. Artylerya na­
sza odpovviadała i ugoclzila trzykrotnie mo­
nitor nieprzyjacielski, który jako nie­
zdolny do boju, odholowany zostal na 
pełnem morzu przez inny monitor, który 
mu śpieszy:!: na pomoc. 

Petersburg; 9 kwietnia. 

Wielld sztab generalny donosi 8-go 
kwietnia: 

Front zaclwdni: Nad Dźwiną walki 
artyleryi i piechoty. W odcinh'U Dźvdńska 
artylerya nasza ujednostajniła ogień swój 
na jednym z odcinków dolne.go biegu illuk0 

szt-;. W tern samem miejscu spowodowali­
śmy w-ybuch czterech min i zniszczyliśmy 
niemieckie rowy i blokhauz. 

W okolicy Postaw, jezior 1Ufadzfołskie­
go i Narocz, arlylerya nieprzyjacielska roz~ 
winęla dużą działalność i przez pewien czas 
ostrzeliwała granatami napełnionymi ga­
zem. 

Galicya: Nad środkową Słtypą, na 
wschodzie od Podhajec Austryacy usH:own­
li wykonać atak przy pomocy większ:•!'h sil, 

P O t S K 'f.. 

cofnęli się jednak pośpiesznie, zagrożeni 
kontratakjern naszym . 

Front kaukaski: \V noey na 6 kwiet­
nia 'N odcin1.l1 nadbrzeżnym nsiłi:::waU Tnr-

.' ' n,· br··., a -z'"' H 1{~rac1 "· T'e cy przeJSC na pra,,.1 · t..'CC, ,L,'C~'-~ .i. d. ·~· .·~ 

zestali jednak odpędzeni z :(>Owrctem przez 
nasz ogier': karabinowy i na gr~imlt~- n;:cz-

ne. 

PaI·yż, 10 k~~~ietnia~ 
Urzędowo donoszą, S kwietnia po pol.: 
W Ar;anach odby;;ra s!ę walka na 

min" nod FiHe lłforte. gdzie. z no:uT1:śinvm 
~:;r~n·it:iem 'JlY\Vołaliśm;1 ~.;ybueh "'dwó.ch ~in 
burzących. 

Pod wzgórzem. 285 zajęliśmy południo­
wy brzeg wyr\\""f, u.tworzonej przez 
miny niemieckiej. 

Na zachód od Mozy Niemcy podczas 
nocy ponawiali ataki na pozycye nasze na 
południe, oraz na v~'sch:dnim. st?1m Ifa:co­
m:t. W tym punlme 111epr.zypc1el pomm.10 
ponffwianych usilowań nie mogl na~ \'.;/­
przeć z linij naszych, z których raziliśmy 
go morderczylll ogniem, przyczyniając;ym 

mu ciężkie straty. 
Na południe od Ha.U:COlrrt Niemcy zdon 

lali '.Vtargrn1ć do dwóch zajmowanych przez 
nas niewielkich iortyiikacyj pomiędzy Hau­
court i wzgórnm 287 . 

Na południowym q wschodzie od Bet­
hincomi w rowach łączących trwa walka 
na granaty, wzdłuż drogi Bethinwu.rt­
Chattancon:rt. W walce tej odnieśliśmy pe~ 
wne korzyści. 

Na wschód od Mozy ponawia się chwi­
lm:ni ostrzeliwanie nasrych stanowisk. 

Na północy od wzgórza fo:rt11 Van.."!l: o­
gień nasz odpad atak nieprzyjacielski na 
granaty Z\vrócony przeciwko jednemu z na­
szych ro\vów strzeleckich. 

W Woevre noc uptynęla spokojnie. 
W \Vogei:1ch ogień karabino'>vy roz­

proszy! nieprzyjacielski oddział wywiadow­
czy„ 

Paryż, 10 ln\'ietnia. 
Urzędowo donoszą 8 kwietnia wiecz.: 
Na południu od lH:re artylerya nasza 

zniosła młyn w ... ~„nris, w którym znajdo­
wał się nieprzyjacielski posterunek obser~ 
\Vacyjny i zbarzy!a nieprzyjacielskie rowy 
strzeleckie. 

W Sz.:u:npffnU w okolicy Navarine od­
powiadaliśmy ogniem zatoro\vym na bardzo 
gwałtowny ogie11 artyleryi nieprzyjaciel­
skiej, po którym na1eżdo spodziewać się 

ataku. Nieprzyjaciel nie \vyszedł ze swych 
rowów strzeleckich. 

w skcmceni:rovm1iś:mv or-I,ień 
"'!' • ' " • • • ł.I '-

na naterye maprzyJa.cielslne Vl lesie ,Cfa~p-
11y i w okolicy I:I{rn.H1rnctłn, oraz l\falanco­
Ert 

Pod \T crit ~1;~ nie zasz!o nic \Yażnego„ 

Paryż, 10 1.'"'.vietnia. 
Urzędowo donoszą 9 kwietnia po pot: 
W Argon:rnh skierowafa artylerya na­

sza ogień koncentryczny na drogi lączni­
km.ve nie1:;rzyjaciela. Podczas operacyi w 

. ' . 1 . ' • • 1 
sąsiennm1 occrn.Ku nasza męua artylerya 
ostrzeliwała jedaocześnle zgromadzone i 
posuwające się kolumny pnechvnika w o~ 
kolicy Montfam.:nn - Mantilfois. 

Okolo wzgórza 285 spo•;rntlowaliśmy 
v.rybuch miny wskutek czego na doś6 Z1la­

czne j szerokości zasvpaliśmv nieprzviaciel­
ski rów i rozproszyliśmy ~aly post~~mek 
nieprzyjaciela. 

Na zachodzie od Mozy w cimm ca:teao 
" i:..O _,,,. ~ 

dnia toczyła się gwałtowna bitwa na ca1vm 
naszym froncie między A vocou.rt a Cu~ie­
res, a która rozciągnęła się nawet na pra­
wy brzeg Mozy. Planowe opuszczenie wy„ 
skah'1.1jącego kąta pod Bethineomi dało 
nam możność stworzyć zamkniętą linię, któ­
ra '>""Ychodząc z reduty A vocou.rt, prowadzi 
·wzdłuż pokrytych lasem stoków na zacho­
dzie wzgórza 304 i łączy się ze stanowi­
skiem naszym co kol wiek na poludniu od 
skrzyżowania dróg Bethinemn1 - Esnes i 
Bethineourt - Chattancourt. 

Cala ta linia oparła się wszystkim 
g\itałtovmym atakom nieprzyjaciela. l'la 
~,-,mcie Morte Ilomme -- Cumfores ofenzy­
\_ niem.ieclra zal{ollćzyła się kr\"\ra'\\ren1 

J niepowodzeniem. Szturmujące kolumn:v 
ł nitf'nyjacielskie1 ld:óre zamierzały uderfyc 
f od strony lasów Cumfores, zostały wzięte 
• l • , k b. . . i poc~ ogien ·ara mow maszynowych i dzial 
j i zasłały pple. Wszystkie próby ataków 
i zwrócone przeciw Morie. Homme odparto 
l róvntlcż ze znacznemi stratami dla wroo-a. 
j Akcya nieprzyjacielska skierowana jed:Óo„ 
I cześnie na stanm.viska nasze w lesie Av0„ 
1
11 

conrt aż do strumienia Foregs, napotka.la 

I 

I 
l 
I 
! 
I 

I 

zacięty opór wojsk nfisl!rch, 1.'tóre odpady 
wroga. 

~~ h 'd ,l ~'!' • , • .:.\a wsc._o m;. J"'oz:y roz~:mę1a się wiel~ 
ka. akcya artyleryi, której celem są, nasze 
forty-i'ikacye na górze Pieprzowej~ oraz ·v.r 
okolicy Il'.:mamno:nt i Yaux, jak :róvruież 

druga linia na całeJ tej przestrzeni. Po-. · 
;,vstrzymane na5zym ogniem zatoro~jm a.„ 
taki nieprzyj<.:•:ielskie nki zdołaly się roz­
winąó. 

W Woevn~ chwilami ponawia się o. 
strzeli\t'anie. 

Paryz1 10 Irrviefuia. 
Urzędowo donoszą 9 lnvietnia wiecz.: 
Na zachód od lHozy no.cą prowadzone 

sHn<t akcyę artyleryi. 
wschód od .itfozy uczyniliśmy pe'Wlle 

postępy w rowach lączących na poludnie 
od wsi Douanmont7 a w odległości 150 tIU:J· 

trów na poludrrimvy ~ zachód zdobyliśmy 
nieprzyjricielslde rowy strzeleckie. Ataki 
niemieckie na pozycye nasze w lesie Call 
lctte zostaly odparte. 

W Woevre noc uplynęla względnie 

spokojnie. 
W Lotalj1lgii rozchwiały się znpelnie 

próby nieprzyjaciela, usHu,htcego opanować 
oszańcowanie nasze w okolicy BntermevU­
łe. Nieprzyjaciel poniósł wielkie straty. 

Londyn:; 8 k-wietnfa. 
Gió\'ma l"Watera donosi 8 kwietnia; 
Pod lluHncb, Givenchy i na poludnf()..; 

·wym - wschodzie od UocHnet.mrl działalnQŚ6: 
artyleryi na rozmaitych punktach. 

La Ifane, 
Glówna k~·atera donosi 8 kwietnia: 
N a froncie belgijskim dzień minął spO-'., 

kojnie. 

l Rzym.J 9 kwietnia. 

I Główna kwatera donosi 8 kwietnia: 

I Na calym froncie trwa akcya artyleryj 
pomniejszych oddzialów piechoty. 

j W okolicy Cristulfo nieprzyjaciel z1vr6-
i en ogień licznych bateryj wszelkich kali-

brów na niedawno przez nas zdobyte sta~ 
nowiska na Riluchkofl. Ażeby wojsk na~ 
szych nie narażać na zbyteczne straty, we 
wzorowym porządku opuściliśmy przednie 
rowy. 

W Iioryntyi odparliśmy niewielki atak 
w pobliżu wicUdc;o Pala. 

Baterye nasze rozpędziły kolumny 
nieprzyjacielskie maszerujące w dolinacv 
Vlalcncyi i Kronlwlu (Gan). 

Na Vodil (Krn) nieprzy,iaciel rzucil się 
na jedną z naszych pomniejszych fortyfi­
kacyj. Zastosowany przez nas natychmiast 
kontratak zmusil go d.J cofnięcia się w nie~ 
ladzie, przyczem nieprzyjaciel pozosta\\'i.ł 

w naszych rękach 76 jeńców, w tern 2 ofi. 
cerów, oraz jeden karabin maszynowy. 

W odcinku Rfohna (u środkowego bieę 
gu Isonzo) otocryliśmy wysunięty posteru„ 
:nek nieprzyjacielsld i wzięliśmy go do nie­
woli. 

Telegram własny 15Godz. Pol.eł. 

Frankfurt n I}t, 10 kwietnia. 

Gaze~ ,„Frankfurter Zeitung" pisze: Na 
r~ocy p.os1aaany~h ~rzez nas dotychczas wy„ 
c~ągów ~ prasy, truano jesz•;ze zobrazować o.. 
stateezme, w jaki sposób pr~iemówienie kan­
clerza Rzeszy niemieckiej podziałało na· pra„ 
~ę W.gr<> nl• cz-1 •) \1'7 A < r• · · 
~ ~~= 1~•,. '" nus<ro-\Vęgrzech, Bulgacyi 
1 _Turcr1 slm:a. k::mcle!za spotkały się z uzna.­
mem 1.. radose1ą. Na p;lustwarh neutralnych 
\vywar<.y o::te sih1e wrażenie, czego dowodem 
gloSY, ze S:zwajcaryi~ Holandvi i Szwoovi · na,.. 

. -· ... Ili'~ ~~ 



. DopBsza uratulacvina kgncrorza$ 
Telegram wla.sny „Godz. Pol.". 

· . ·- Be.rlhl, 10 . kwietnia. 
·. · pepesza gratulacyjna kanclerza Rzeszy 

· .. przeslan:a ~ooeralowi-feldmarszalkowi v. -Hin~ 
',elenburgow1. ~ okazyi jego jubileuszu wójsko­
wego, brzmi Jak następuje: 
• • . ,,Proszę W.tyjąć me najserdeczniejsze życze­
lłut z o~yi jubileuszu slUżbowego. Jako młody 
poruczmk walczyłeś Pan o jedność Niemiec. Goda 
~ością . swą •osłaniasz Pan palist~o. gdy potęga 
Jeg? olrn1.ala się·w walce. o egzysteneyę spiżową 
i n1ewzruszo11ą. Cesarz nasz w dłonie Twe złożyl 
losy . nar(ldowości tam, gdzie grozifo. największe 
niebezpiecżeństwo. O bojach ~ zwycięstwach Hin~ 

,deuburga narór:{ nasz będzie .śpiewa! i mówił. 
dopóki tylko · serca niemieckie silniej uderzaĆ 
~ędą na · wspomnienie wielkich bohaterów. 
'.A jeżeli w tych dniach nawałnicy zdolal­
byś ;, Pan wnieść · n.ową gałązkę wawrzynu 
do pełnego wieńca slawy zdobytej przez wo-: 

· • dza, to. wszyscy widzieć w tern będziemy szcze­
. gólue zrządzenie losu i zapowiedź szczęścia. 
· Ze szczerem uwielbieniem 

Iię.nclerz Rzesźy v. Bethmann Hollweg. 

-~.' 
Telegram wiasny ,,Godz. Pol.". 

Berlin; 10 kwietnia. 
· Kanclerz Rzeszy w odpowiedzi na depe­

$Zę gratulacyjną przesłaną generałowi - feld­
marszałkowi otriymal odpowiedź następującej 
lreści: 

,, W. Ekscelencyi. wyrażam me najriprzejrniej­
.sze inajserdeczniejsze podziękowanie za tak la-

. ekawe ·i. nad zasługi zaszczycające mnie życzenia, 
przesłane z racyi mego jubileuszu służbowe­

go. To eo ·moglem uczynić dla ojczyzny, za­
wdzięczam Panu Bogu i łaskawości· Jego Ce­
sarskiej Mości, · pracowitości mych doświad~ 
czony~h pomocników i. , · niezrównanej su­
mienności mych wojsk .. Prosf:ę pozwolić . mi użyć 
tej. okazyi na wyrażenie radosnego odgłosu, ja­
kiem w niem. sercu roz~rzrniewają słowa W. Ek.i 
scelencyi, wypowiedziane· dnia. 5,. k;wfotnia ·w Pfl:­
miętriem przenió~ieniu Jef:j:o w pa:r1ameneie Rże- · 

. . •S'/."j''· •' . ' 

. rJ1c1mar~zalek von Hindenburg. . 

Iowo z·m1any: w-· iowndztwio . rosyfxkłnm. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". . 

Szfokhohn, 10 kwietnia. 
Powszechnie omawianem .. jest. tutaj. ustą­

~ie:nie generała Ewe:rta., Kuropatkin · popatlł 
;W :niełaskę~ Ce.sarz powrócił już z kwatery 
glównej. Oczy ogółu skierowane są znowu na 
geMrała. Re:zskiego, który przybył do Peters­
Jmrga i otrzymał audyencyę u cesarza Miko-

. !aja. 

Telegram własny ,~Godz Pol.". 
· Wiedeń, 10 kwietnia. 

„Neue Wiener Journal" donosi z Peters­
. · burga: Przygotowania . floty rosyjskiej, jak 
· slychać, mają ścisły, związek z uch walami 

Wielkiej•· rady ·wojennej. Ukazem cesarskim 
zarwdzono powolanie. pod broń wszystkich 
tho:rążyC.h i oficerów wyższych. 

. · D' of onzywio · · rosviskioi. 
Telegram własny „Godi. PoL"'. 

Rotterdam, 10 · kwietnia. . 

Ktirespondent ,,Nieuwe Rotterdamsche Cou~ 
:rant" za zezwoleniem wielkiego sztabu gene:­
::aln~g() .zwiedzll niemiecki front .. wschodni i, 
przesłał $Wellłu pismu Pod. datą 8 h. m. na-

. •·.· . .stępująną, (tep:ęsię· .• Gdy iwiedza!em t~ren wcr 
Jen~y Jtarj..: jeziorem Narocz. . sna ofenzywy 
l'OSyjskl.ej '!Y\V~rla na m!1ie,wielkie wrażenie, 
~ó.t:~ . sp(ljęgcr~~ąlo się jeszcze bardziej, gdy 
DJrzłllell) • olbrzymie· pola zasla.ne trupami 
przed po~Jrcyfl.mi JJ.~einieckierrH ... Przed· dwoma 

. ·· po~y~-yam.i'~g~ełp okie~ \naliczyłem · prze~zio 
tys1ą« trup?~~· ~.!ezwykle mórd,erczą. by la wal~ 
ka·· pod-.In~oi~,,;ggzie .. Rosycin,ie. wdarli się· na 
pozy eye menueckie; . J>óiniejjedµak .zostali 

mani oficer-owie. ogniem działowym kierowali 
oficerowie artyleryi francuskiej. ·· żolnlerze 
niemieccy odpierali mężnie ataki; stojąc w wo. 
dzie na sześciostopniowym . mrozie. Ofenzywa 
rosyjska na potnocy pomimo bezwzglęooego 
męstwa żolnierzy rosyjskich~ które usilowa· 
no spotęgować jesz1;ze, stosując gwa!ty, upa~ 
dla· skutkiem wadliwego kierownictwa, które 

· spoczywało w l'ęlmch. niższych oficerów. 

Podrói uosłów •. 
Telegram własny „Godz. Pol."'„ 

Sztokholm, 10 kwietnia. 
Jedenastu posłów do Dumy, którzy udają 

się niebawem do Anglii, Francyi i Włoch, da­
li listownie do Sztokholmu znać, ze w podró-

. ży SWf'j zatrzymają się tam kilka dni w cęlu 
nawiązania łączności ze sz\vedzkimi parła.men. 
tarzystami. Ponieważ w liście tym wyraźnie 
podkreślono, że posłowie rosyjscy konierowa-
)i z rosyjskimi ministrami spraw zegramcz.. 
nych, skarbu, handlu i rolnictwa, mo7.na przy­
puszczać, .że ze strony rządu rosyjskiego tlo 
porozumienia z parlamentarzystami sztok­
holmski:ini przywiązywane jest duże znacze­
nie. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 

Vlissingen, 10 kwietnia. 

Biuro Wolffa donosi, że wczoraj nie prz)•­
byl do Vlissingen, ani jeden parowiec, a dzi· 
siaj ani jeden stamtąd nie wyruszy. 

Zamkn:ęcie nurtu Le Unro. 
Telegram własny „Godz. Pol.'~~ · 

Berlin, 10 kwietnia. 

„Vossische Ztg!' dowiaduje sję z Rotter­
damu, że z powodu wielkiej obfitości min w 
kanale, zamierzono zamknąć port Le Havre. 

Bynuy pod Vordnn . 
Telegram w!asny „Godz. Pot". 

Berlin, 10 kwietnia. 
Korespondent wojenny gazety ,~Leutsche 

Tageszeitung" pod- nagłówkiem „Hyeny pod 
Verdun" na<leslal następującą koresponden­
cyę z glównej kwatery pod datą 9 kwietnia: 
Oficerowie francuscy wzięci do niewoli opo­
wiadają, że ·paryska st rai ogniowa, oraz do­
dana jej od· pomocy żandarmerya mialy nie­
mal więcej prcy przy odpędzaniu rabującego 
moHochu, który odna1az1 drogę do plonącego 
miasta nawet z dzielnic Parża rojących się od 
apaszów, nii przy opanowaniu samego. ognia. 
Jedeh. z oficerów francuskich powiedział: 
„Hyeny te na naszych tyłach są bardzo nie­
bezpiecznym wrogiem, wobee które-go jeste­
smy bezsi.lni'\ 

Francuskie stronnictwo xoc. -~om. 
. Telegram własny „Godz. Pol". 

· Paryż, 1 O kwietnia. 

Doniesienie Bima Wolffa: Kongres na­
rodowy francuskiej grupy stronnictwa socyal­
no.demokratycznego, został zwołany w celu 
omówienia stosunków międzynaro<iowych ze 
stronnictwami zagranicznemi. Ifongres od-był 
dzisiaj dwa tajne posiedzenia, ,na których byli 
obecni ministrowie Sem bat i' Guesde, oraz 
podsekl'etarz stanu Thomas. --

1----
Koancva a llrocya. 

Telegram własny „Godz. PoL.,. 

Rotterdam, 10 kwietnia. 

Donoszą tu z . Korfu, ie obecnie przystą­
. piono do przewozu na· front. zachodni resztek 

armii .serbskiej przebywających na Korfu. U-
· licami Paryża przeciągają już liczne grupy 
żoinierzy serbskich, przeznaczonyeh oczywi­
ście do walk na froncie zachodnim. 

Ustąp!onio· llraunmis'a. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

Ateny, 10 kwietnia. 
Minister finansów, Dragumis podał się 

do dymisyi skutkiem zajścia w parlamencie 
przy omawianiu spraw podatkowych. 

Biuro Reutera donosi, że stanowisko Dra­
gumisa obejmie Rhallis. 

Serbowie wo Frnnc~ •. ~amtąd wypar~i; N11 :ro~~~gl~tró"Wńinie po~ 
n;.z.ędz~ ·.;t:nf\Viskkamt. i n~emł ie~kkierrH i rosyh Telegram własny „Godz. Pol.„. 
SJr1e~11; .. e aty p~ ~o ~m ca e . ól1,1mny wojsk 
rDSj-]Skwh, atakuJących rpzwinięfym frontem. Zurych, 10 kwietnia. 
W· tmbljżu osz~ńoo\\'ań ·• niemleekich ... ciała Szwajca.i'ska „Telegraphen „ lnforma.tion•· 
p1ęn-Zy1y s1ę M wysol."'{)ści t;ięgającej trzech pisze w korespondencyi z Aten: Dzienniki 
metrów .. W .py.nkcie, w którym Rosvariie z.do" .ateńslrie donoszą z Korfu, że Francuzi za.los 

. ląli ·przełamać linię i1temieoką .osz~1'ięowania żyli w pobliżu miasta Diar,.alypsis atacyę tele~ 
„ .. ·.···:·~ .... ~.k1Y.···· .zu.•_pełi:-.. i~, .z.·m.· ~ó.t~ .. i~ .gwa. lt.o·w· ... ny··· .. om.·e?·"." l grafu iskro.wego, która codziennie komuniku-. .· di:1nłowy. Og1en rosyJskl me trwał dlugo, byl je się z wieżą Eiffla. 
·;i~ prowadzony· wzorowo. Jak zeznają poj• · 

~··· - . ' I 

Oderwanie ~alonik od llroc~. 
Telegram własny „Godz. Pot"". 

Berlin, 10 kwietnia. 
,,Deutsche Tageszeitung" donosi, iż „Wie­

ner Reichspori" zamieszcza następującą wia­
domośc z Aten: Angiiey coraz otwarciej pro­
wadzą en~rgiczną agitacyę, zmierzającą do o­
derwania Salonik od kompleksu państwa grec­
kiego. W ostatnich dniach pomiędzy ludno­
~eią miasta rozpowszechniano ankietę, w któ­
rej mieszkańcy mieli tVypo"'iedzieć się w spra­
wie 0!1-erwania Salonik od Grecyi. 

f rannnzi na Korfu. 
Telegram własny ,.Godz. Pol.". 

Haga, 10 kwietnia. 

Z Aten donoszą, że stanowisko czwóFpo­
rozumienin w stosunku ilo Grecyi przeszlo w 
nowe stadyum. Rządowi greckiemu wyjaśnio­
no, że interwencya Grer,yi na przyszlość jest 
niepożądaną. Koalicya żąda jednego tylko; 
swobody akcyi w walce z Niemcami i Rulga­
ryą. Stąd wynika, że stan obecny mobilizacyi 
w Gr~cyi jest już nie na rękę czwórporozu­
mieniu, chociaż dotychczas nie . cofnięto jej 
jeszcze poparcia finansr>wego. 

Za9owniBnio urockio. 
. '.telegram własny „Godz. Pol. .... 

Pa.ryż, 10 kwietnia. 
Biuro Wolffą podaio następujące donie. 

sienia z Paryża: Poselshvo greckie w Paryżu 
urzędowo zaprzecza twierdzeniu czwórporo­
zumienia, jakoby na Korfu miano wykryć bar­
dzo rozgałęzione urządzenia slużące do ostrze­
gania i ukrywania niemieckich łodzi podwod· 
nych, oraz, że również na innych wyspach od­
krrto podstawy operacyjne lodzi podwodnych. 

Demonstracyi na cześć . Vmlizoiosa nie było. 
Telegram własny „Godz. Pol.'". 

Ateny, 10 kwietnia. 
Wszystkie wiadomości korespondentów 

czwórporozumienia donoszące o wielhleh ma­
nifestacyach_urządwnych na cześć '! ~nizelo­
sa z okazyi przedwczorajszego święta naro­
dowego, ~ą zwykłym wymysłem. Dotyczą one 
chyba jedynie oddawna przygotowywanej pro­
wokacyi, wywalanej przez niewielką grupę 
demonstrantów. Większość ogółu greckiego od­
nosi się do osoby Venizelosa bardzo zimno i 
nieprzychylnie. 

WYYJóz z Roni do Rnmunit 
Telegram własny „Godz. Pol.„. 

B:raila, 10 kwietnia. 
Oficyalnie zaprzeczono doniesieniu „Ade­

vorula", jakoby Rosya zabronila wywozu to­
warów do Rumunii. 

Powiększeniu floty boł~ndorskicJ. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.••. 

Kopenhaga, 10 kwietnia. 
„Daily Mail" donosi z Hagi na podstawie 

informacyj wiarogodnych, że rząd holenderski 
zaproponowal towarzystwu holendersko - a.me­
rykańsldemu, by to ostatnie oddało mu do 
dyspozyeyi na wszelką możliwą ewentualność 
50 % swej ca.lej floty. 

Wojna na morzach. 
Telegram wlarsny „Godz. Pol."". 

Londyn, 10 1.-wietnia. 

„Lloyds" pisze: Zatonął parowiec fran­
em;ki „St. Marieu i okręt angielski o pojem­
ności 2304 ton. 

Telegram własny· ,,Godz. Pol". 

Londyn, 10 kwietnia. 

Parowiec angielski „Avon" został zato· 
piony • 

Telegram własny „Godz. Pol"'. 
Amsterdam, 10 kwietnia. 

Na· morzu p61nocnem zatopiono parowiec 
francuski „Jeannette" • 

Pimamorykańska marynarka. 
Telegram własny ,,Godz. P'lL "'· 

f·aryż, 10 kwietnia. 
'r!Tem!)s" donosi z Rio de Janezro; ie a~ 

merykański selrretarn stanu na lrongresie pa­
namerykańs1dm wypovńeJzi.al sję z.a możl~wie 
&t.ybkiem utworzeniem panamerykańskiej rnn-. 
rynarki handlowej celem zapewnienia bezpie­
czeństwa żegludze, oraz dla zRpe\vnienia in­
teresów gospodarczych Stainów amerykań· 
skkh.. 

Wiadomości woionn1. 
U Holandyi. 

' --z Ammerdamu donoszą. ie żołnierza z 2(!tlogi 
ufortyfikowanych stanowisk pod Amsterdamem o­
trzymali ookolwiek większą swobodę ruchów. Jak 
twierdzi „Handelsblad", mogą oni w dni powszed· 
nie opuszczać swe posterunki po godz. 5 po po­
łudniu. a w niedziele i święta po' godz. 12 w po­
łudnie. Zabroniono im natomiast wyjeżdżać z Am· 
sterdamu koleją. 

„Nationalzeitung" donosi, że władze wojskowe 
prowincyi Zeeland wydały rozporządzenie, zabra­
niające wywozu kartom ze wspomnianej prowincyi. 
Zatrzymano wszystkie statki naładowane kartołla­

mL Przyczyna tego zarządzenia dotychcr,as nie iest 
znaną. 

OdlBgłośó stanowish niemieckich od Usrdmt 
Najv.i.ększa odległość, dzieląca wojska niemie· 

ckie od cytadeli twierdzy Verdun, wynosi od z.do­
bytej ostatnio miejscowości Hn.ucourt, w linii 
powietrznej 14 kilometrów. Silnie napierana, 
lecz , rozpaczliwie broniona miejscowość Bethin­
court położoną jest o 13 klm. na pó1nocnym­
zachodzie od Verdun, przyczen1 zagrożone jedno· 
cześnie wzgórze 304 oddalonem jest tylko o 12 ki­
lometrów, a znajdujące się w posiadaniu niemie­
ckiem wzgórze „Martv.-y człowiek" zaledv.ie o 11 
kilometrów. Znacznie bliżej pod Verdun posunęli 
Niewcy stanowiska swoje na wschodnie od Mo:ry. 
Najbliżej twierdzy francuskiej po.lożone są stano­
wiska niemieckie w lesie Caillette oddalonym 
wszy&tkiego o 6 kilometrów. Najdalej od Verdun, 
na wschodnim froncie Mozy przebiega linia nie-­
miecka pod Moranville. Jest to skrajny punh.1: 
frontu niemieckiego na wschodnim brzegu Mozy, 
oddalony o 10 kilometrów. 

rrzeszło 2000 dział broni U0rdun. 
Z Tiagi donoszą, iż wedlug dziennika ,;Eclio 

Belge" w ostatnim tygodniu Francuzi zgrom „ · ·m. 
pod Verdun nie mniej jak 2,000 dzial. P;·r: 0 z tegc;; 
na stanomskach pod Verdun ustawiono n: -., dzie-< 
sięciu bateryj angielskich i kanadyjskich dział: ci~ 
kiego kalibru. 

Ostatnin toloura 
Kata okrę 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
z Londyn, i!O kwietnia. 

„Lloyds" dooosi: Mli:lY zatopily parowiec" 
angielski ,,Braun ton" ( 4,575 ton regestr. brut· 
to) i żaglowiec „Clydo" (204 ton regestr. brut­
to). Z~ogi uratowano. Zatopiono parowce an· 
gielski ,~Chantalai' (?Cantara 2,602 tony). 

Z da wojenna. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Bruksella, 10 kwietnia. 
Na granicy belgijsko-holenderskiej are­

sztowaoo dwóch m!odych ludzi, uczniów semi„ 
naryurn duchownego St. Louis w Brukselli u.. 
fa·zymującego ożywione stosunki z kardynałem 
Mercier. Nauczycielowie podmawiali ich do 
zaciągnięcia się w szeregi. armii belgij.skiej, 
dali im pieniądze i zaopatrywali ich w sfal# 
szowane dowody o~mbiste, celem Ułatwienia U• 
ciec"Lki przez granicę. W związku z tym fa­
ktem aresztowano róvtnież jednego z nauCJZy• 
cieli i dyrektora instytutu St. Louis oskarż.o, 
nych o dopomaganie do zdrady wojenne! 
(Dostarczanie ż.olnierzy nieprzyiacielowi). 

Hoczolno dowództwo flotv . 
Telegram własny „Godz. Pol." 

Ber1in, 10 kwietnia. 
„Berllro.er Tageblait" zamies,zeza następu~ 

jąea doniesienie z Rotterdamu: Ażeby zabez· 
pieczyć swe flotylle w kanale i na morzu Pól„ 
nocnem od lodzi podwodnych, Francya w poę 
rozumieniu z Anglią i Belgją utworzyla na~ 
czelne dowództwo Iloty, pod którego władz;. 
znajdować się będzie obszar morza Pólnoone 
go aż po przylądek Antifer. Siedzibą dowództ· 
wa będzie Le Havre. 

francy a a W a ty kan. 
Telegram własny „Godz. Pol.". 

· Berlin, 10 kwietnia. 

"Vossi.sehe Ztg." donosi: Według wiad~ 
mości zamieszczanej przez pisma Wloch śro(l. 
kowych wkrótce ma nastąpić ponowne zbli· 
żenie pomiędzy J:t'rancyą a WatJJkanem. Toczą 
ce się w tej sp:i:awie uklady zas-ily jut tak 
daleko, iż niezadługo oczekiwać 11ale:ly mia„ 
nawania nuncyusza dla P11ryża, oraz p-oslo 
francuskiego przy Watykanie, przyczem pel 
nomocnictwa tego ostatnieg) na czas t.rw~ 
wojny będq <lgraniczooe. 
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D z i ś : Leona. 
J u t ro: Wiktora. · 

Jutro " sali kor;.ceriowej „Dzień esperauta". 

Dnia 11 r, 1764. 

1831. 

1863. 

Rocznice. 

Staje przymierze zaczepno - od­
porne między Prusami a Rosyą. 
General Umiński, po wyparciu 

Moskali. zajmuje Węgrów. 
Pod Praszką w Wieluńskim, 

Oksiński doznaje poraźki w wal­
re z Moskalami 

Pralnie ludowe. 
Wkrótce mają bJ-~ć urządzone pralnie lu­

dowe, zainicyowaue przez związki robotnicze. 
~liadza sanitarne odnoszą się bardzo przy­
ehylnie do tego projektu i obiecaly swe po· 
parcie. 

Ze Stow. spoż. „Robotnik". 
Niedzielne zebranie „Robotnika" zakoń= 

!:zono wyborami do wladz kooperatywy. Wy­
bory daly rezultat następujący: B. Nutkowicz, 
lVL Etkin, M. Zeligier, F, Walerysiak, M. Jaro­
szek, S. ':Przybył, M. Berczyk, E. Wawrzyński 
i J. Orland - do zarządu i do komisyi re"'i­
iyjnej: Kapota, Waszyński i Bajgelman. 

Zamknięcie „Ogniska". 
Otwarte przed paru miesiącami przy ul 

Pnludniowej Nr. 36 „Ognisko", w dn. 15 b. m. 
\)ędzie zamknięte na czas nieokreślony. 

Pomoc żydów berlińskich. 
Stowarzyszenie żydów niemieckich w Ber­

linie nades:ta!o do żydowskiego Towarzystwa 
dobroczynności 20 skrzyń z odzieżą, bielizną i 
obuwiem, dla rozdzialu między biedną żydow-
i>ką ludnością w Łodzi, · 

Z żyd. Tow. dobroczynności. 
Istniejąca przy Tow. Sekcya wsparć dla 

podupadłych żydów, przeznaczyła na wspar­
cia paschalne 6000 rb.; prócz tego Tow. wyda­
je już zasilki na święta z wyasygnowanych na 
ten cel 30.000 rb. 

Tanie kuchnie dla dzieci. 
Komisya międzyzwiązkowa staw. chrz. 

projektuje otwarcie tainich i bezpfatnyeh kuch­
ni dla dzieci od 2 do 4 lat. Wkrótce mają być 
otwarte trzy takie kuchnie: jedna w okolicy 
ul. średniej, druga na Balutach, trzecia w po­
bliżu Górnego Rynku. 

Będzie to zgala nowy typ ku~hni. Dzie.­
ci otrzymywać będą „kleiki" z kaszy orkiszom 
wej i perłowej. 

Kuchnie komisyi międzyzwiązkowej z dn. 
1 b. m. osiągnęły ogólną sumę 1.321.427 obia­
dów. Frekwencya stale się zwiększa. Pod­
czas gdy w listopadzie r. ub. wydano 150.886 
obiadów, w marcu ilość ich wzrosła do 306.031, 
to znaczy, że się podwoiła. 

Sacharyn.a :iw.miast cukru. 
Nadz>V'Jczajnie wzroslo w ostatnich czasach za­

Potrzebo\vanie sacharyny. Chociaż do nabycia jej 
wymagana jest recepta lekarska, jednak większa 
część ludności zamieszkująca przedmiescia Łodzi 
obchodzi jakoś ten przepis i od kilku miesięcy u­
ży1.vii_ zamiast cukm sacharyny. Aczkolwiek cena 
jej wzrosła w ostatnich czasach z 35 kop. do 1 rb. 
za !ut, mimo to zapotrzebowanie z każdym dniem 
wzrasta, gdyż ::::lodycz przewyższa cukier 400 razy. 
Sądzić należy, ie i w Łodzi otwarty będzie specyal­
ny sklep, na wzór sklepu warszawskiego z sacha­
ryną i publkzność będzie mogla nabywać ten pro­
dukt, sprowadzony może z tańszej fabryki, gdyż 
sprzedawana w Łodzi sacharyna jest wyrobu 
sz\vajcarskiego. 

Z Sekcyi przemy&lu wióknistago. 

s..,kcya przemysłu w1óknistego okręgu łódzkie­
go zawiadomila swoich cz.lenków, że w myśl uchwa­
ły zarz1d u za rok bieżący od członków sekcyi pobra­
na będzie dia pokrycia zwykłej rocznej składki za­
sadniczej 50 rb., jako dodatek w wysokości 250/o tej­
że składki, opfa.eonej przez członków w r. 1914. 

Posfańcy. 

Przed wojną funkcyonowalo biuro poslmiców, u­
trzymywane przez pewnego urzęduika poczty, a za­
twierdzone przez rząd. Liczba posłańców wynosiła 
w Lodzi 30. Skladali oni kaucyę w \vysokości rb. 10 
i 1vpłacn.E m.lcsięC'Łuic rb. 3 na korzyść przed.się· 
biorcy, on zaś, ze swojej ::;trony g-1.varantowal uczci~ 
wośc swoich ludzi. Po rozpot:7~c-iu wojn;y poslańc:{ 

G O D Z N A 

odm6\\ili wnfaeania do biura ,.miesięcznego", mo­
ty·wując od~owę brrJdem zarobków. Po e'1Yakuo­
W11Iliu wlaJz ros;rjskich. zi"':inięte zostało i bi1.tro. 
Wobec tego posłańcy pozo.stawieni zostali samym sc­
bie, lecz zmniejszenie się ruchu handlowego zre­
duko><;aio zarobki tak dalece, że dziś powstaJ:o kh 
w.dv.ie 10. Zarobld te, ·wynoszące dawniej do fi rb. 
dziennie, osiągają dziS w najlepszym razie jednego 
:rubla, a nawet i mniej. 

„Revłi~or" w teatrze polskim. 

W przvstla niedzielę na benefis utalentowane­
go artysty 

0

p. Józefa Machalskiego tea.tr. P~lski wy­
stawia „Rewizora·' Hol.lola w przeklaaz1e td .. Tatar· 
kie\vicza. Benefisant odtworzy rolę Horodmczego; 
Chlestakoi.m grać będzie p. Orliński, który tę sztu­
kę reżyseruje. 

Szpital w Chojna.cli. 
Szpital miejski dla chorych na gruźlicę w 

Chojnach rCYLpocząl swą dzla!alność w d.n. 20 
grudnia .1915 r., zatem pienvsza grupa cho· 
rych kończy przepisany pobyi trzymiesięczny 
i teraz zostaje stopniowo przyjmowana druga 
grupa. Aczkolwiek pośród chorych pierwszej 
sery.i stwierdzono znaczny procent chorych z 
posuniętą gruźlicą, ogólne jednak wyniki le~ 
ezenia się, jak słyszeliśmy, pomyślne. 

Notatka prasowa. 
Przy budowie dróg w Polsce, mogą· być 

przyjęci maszyniści do obsługi i prowadzenia 
walców parowych, lokomotyw kolei :polowych 
i ciężarowo-paro\vych pociągów drogowych. 
Osoby odpowiednie, które pracowaly już moż­
liwie przy tego rodzaju pociągach a są wyszkc­
lonemi ślusarzami i mogą się pDrozumiewać 
w języku niemieckim, zechcą się zglosić jak­
naJprędzej w ur.t.ędzie pracy, przy ulicy Space­
rowej 3/2 pokój. 

p O f, S K I. 
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cinv~ która w s~wfach była dawniej albo iu- .1.
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sie te mile, kwitną.re zdnv;.-J.em l m!oaosr1ą ! 
t'i'r~arz:e, w chwili skupienia i powagi~ budzą-
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ce ufność w prawość tych serc niezepsutyeh, l 
w silę kj i.va-li, króra ma k:.::1,tnltować n.as:e l 

~~} ·,-,~~ '"lro..:in1T"•' przy:s·ue z. Lic _„ .L ... ,, c. ł 

Ale rniodcść sklorma jest dzi1?:!d swe.::nu I 
niedDświadczen.iu, nietylko do dobrego ale w 
ró-.;rnvm stopniu i du z1ego. Dlatego sądzę, 
że ki~ro•'.-nicy szkói miejseowych, idąc za przy­
kla<lem kola prielożm1ych w Warsmwie i. sąs 

Nr. 103. 

-
W sprn:wfo afery tramwajowej. 

\Y czo raj w lokalu Stowarzrszenia „ZJa. ~c 
dnoczenie" odhvlo aie zebranie, poświec~ 
ne aferze tram~vajów~ warszawskich, kfór~ 
poruszyliśmy w szeregu artyk'lllów. · · · · 

Z powodu spóźnionej pory, obszerne· i 
sprawozdanie z posiedzenia tego odklada-:' 
my do numeru następnego. · 

I siednim Dę<lzinie, powinni się i u na.s Zfln 

knatnnć około utworzenia Towarzrstwa o-

piel~i pozmrLliD1.'1e-j~ kt6reby przychoozilo z po- ldóra ma się o<lbyó podczas wielkiej kw&;••. 
mocą i radą jednostkom słabszej w-Oli i wpty~ sty maj-0\vej w okresie ez.asu od 3 -14 maj'1,;; 
v„·alo na młodzież w kien.D.'lku umoralniają- w Dolinie Szwaicarskiei •. bodzie obe1'mowała .. ·.·.· -,.,„ t . . . . 'J " J l'. 

cym i uszlar:hetniająeym. 1>i1ewą pllwrn .ogo~ I działy następujt;ce: 1) Dział Budynków Szkot. 
nas.z poparlby tal;:i2 tcnvarzy.;;two wszystlne_'.111
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'I nych (plany archHcktG·niczne
1 

fa...~dy, przekri:).. 
""a1P.7:"Pn•,·L: oden· silami.. a rr:i'odzi&.l1 ~JO.wita.fa- · f •· ·· ' · .._ ..,.;. nn.. „ -~li - • Je, otogra.ae ZCT.Jęc i .„ewn'itn t""'> 
by je z caJ'kowltem zaufaniem. żada,ne modele ~·1rndiów szkolnych}; 2) u~ 

W związku z uprawą gruntów pod w:file- I d~enie Izb Szk~lnyeh: (a) wwrowa oehronJ4: 
wy wiosenne, O której pis::Jem W pdprzedniej '·' b) WZOTO'\V<! E'Zkob pccz::tkowa, e) Wztiro~'.:' 
korespon~iene;.i, należy PJ pvdkreśllć rozumna . warsz.fot szlminr); B) Dział Pomocy .NaUk<><i< 
i planową dziah1Jncr§ć miejscowego .w~-dzialu w·ych (a) okazy do nauld przy.rody, geog.rai.;•: 
rolniczD - g~po<larez.ego. Oto mzędnicy tc~go m. histrlryi. fizyki, chemii i t. d.); 4) Prace 
wvdzidu objeidi<iją z ramienia pGwiatu i.ernn U~:miów {<li -.;vydJO\varli~ prz;ids?'k_oln:, A bf 
~szego miasta i 51pn:rw<l:„'l.{ą, ezy wszystkie c) f"z.:;0fa srednm zenskal 
grunta zajęte są pod zasiewy i s.adzeme llil.r- ! d) szkoły 1:n7'-od,_,.~ze); 5) Hygiena. 
tolli. Wlaśdc:iele ziemi, którzy sarni nie przy- , f.U;;olna (Zdrowofno{;ć ·w szlmle i w dQmn, kłfo 

I . stąpili do rnbót, obowiązani są oddać grn~tu 1 piele, źy'>viede, odzi8ź, dzinłn1ność lekarzy: 
ber.dnte-resownie tym mie:s.zkańc-0m, lctórzyoy ! szkolnych, Had Opielrntkl,ych i Okręgowych}; 
pragnęli je zużytkować. l ff: Dział Statvstyczno~:t'-fauko"\\'V (tablice, wy„ 

Miejscowa R. P. O. c.tr:iyi.'1ala 7.<:rwiad-0° ·I k:wiiac:e wzr~st · szl:olnir.twa, ;tan popnadnf\' 

~I 

mienie od R. G. O. w Warszawie, że v,-isze-lki i po~:tępy w dobie pnwszechne naun:a-'. 
han.del zbożem je.st zulrnz2ny i żadna instyi:u- l nie w p;·zyszlośd); 7) \Vychowanie fizyczne; 
eva nle ma w tvm wzgle<lzie rmnv 1vviatko- 8) Zajęcia- pozaszkolne, (a) i,vycic-ezki kra_io.' 

Ze Strvkowa. 

Proboszcz miejscowy, ks. Bolesław Karwowski 
zabiega energkznie około wykończenia nowego ko-­
ściola. Kościół ten budowany p:r.rnd wojną, w cza­
sie bitew zostal poważnie uszkodzony. Na cmentarzu 
kościelnym znajdują się groby poległych żołnierzy 
niemieckich i rosyjskich. 

W Strykowie czynne są cztery szkoły począt­
kowe, polska, która ma 180 uczni, maryawicka 
(120), oraz niemiecka i żydowska. Prezesem pol­
skiego komitetu szkolnego jest. ks. Kanvowski, wi­
eeprez.esem aptekarz p. Plajzerowski, skarbnikiem 
p. Wojciechowski. 

Zaprowadzone od Nowego Roku ś'«iatlo elek­
' tryczne z powodu trudności otn:ymania nafty, roz· 

powszechnilo się tu nadzwyczajnie. We wszystkich 
niemal chatach jest oświetlenie elektryczne. 

Organizuje się tu straż elektrye7..na. 
Ceny żyv:ności bardzo niewiele różnią się ~od 

cen lódzkich. Nabiał prawie w tej samej cenie, 
mięso tylko jest tańsze. Ogólem „tańszość" Die 
przenosi 10 proeent. 

Z Częstochowy, 

Rada m:iejska ucbwalila podwyższyć podatek od 
rowerów do 3 rb. rocznie. · 

Na ulicach Częstochowy ukazały się trzy czyści­
cielki obuwia, wypuszezone przez Sekcyę przeciw­
żebraczą prq Tow. opieki nad bezdomnemi dzieć­
mi. Czyścicielki za swą pracę zbierają do puszki „co 
łaska" na rzecz projektowanych w mie$cie ochron 
pod egidą Sekcyi. 

Dotychczas .dzieci chorych kobiet, przebywają­
cych na kuracyi w szpitalach, pozostawaly przy mat­
ka.eh. Obecnie, na rnoey uchwaly magistratu, dzieci 
ponad 3 lata będą kierowane do schroniska Tow. 
opieki nad bezdomnemi dziećmi za oplatą 35 kop. 
dziennie. 

Częstochowskie szkoły elementarne, :rozrzucone 
po calem mieście, zostaną scalone w dwie wielkie 
elementarne szkoly, z których jedna będzie się mie­
ściła po prawej stronie toru kolei w.w., dla dziatwy 
z tej polowy miasta, druga - po lewej. Na czele 
każdej z tych szkól będzie stal t. zw. gió,vny nau­
czyciel, któremu rnap-;~trat przeznaczył specyalny 
erot. 

Tutejszy oddzial Tow. krn.joznawczego zwofal 
posiedzenie, na którem postanowiono wznowić dzia~ 
lalność tej instytucyi. 

Z Sosnowca„ 

(Korespondencya wlasua „Godz. Pol."). 
W8ród młodzieży. - Wydział Rolniczo-Gospodar­
czy. - Kurs wstępny dla mechaników. - O króli­

karnię. 

Wśród mlodzieiy miejscowej, u~zęszcza­
jącej do średnich zakl:ad&\v nau....1\:owyeh, o­
twarcie uniwersytetu i politechniki w War~ 
szwie \vy1wo1alo objawy nadzwyczajnie ko­
rzY'sine. Gamie się ona do nauki z bez poró­
wnama więlmzą, niż dav;niej chęcią, mająe 
przed s·obą radosną nadzieję kontynuowania 
studyów w stolicy, we wlasnym, ukochanym 
języku. qm:n.iowie i uczennice, poza zaję~ 
ciami szkofaemi, pobierają jeszcze lekcye pry~ 
watne z przedmiotów, które przedsfawiaj'i dla 
nich nieco więcej trudności; dawni więc vry­
ch,~wańcy .szkolY. rosyjskioj - z języka pol„ 

v.:,reh. O ile ch;dzi. o d~sturr;enie zb~L~ do znmycze, b) zbiory lH'.Zni6">Y1 c) skauci); 9} Blli\< 
~~iewu, należv ezvnić stardllia ie<lvnie u na- s;: Szkolne: 10) Seminarya Nauczycielskie; 
ezelniJrn powia .• tu ..::_ i tylim za je"go ·pośrednio- .. 11) Popisy' uc..z.niów, odczyty; 12) Szk.ola dla' 

- • • 'h ' • • 1 n • h twem ma !';aę moznvs..., uzys":Fna ziarn.a. I "'"'Gros1yc • 

Wspominalem nie<l:.nvno o„ zamierzone.ro 
11
·,_ Na w:··stuwę zg!osilu sw-ój ud:z.fal pokatna; 

otwarciu na kursad1 m-0rrte.rskie-h przy stmva- Jlość szkól naszych i instytucyj pedagogiC11UOl­
rzvs.r;eniu Techników kursu wstepneg-o dla 1 naulrnwych. Caiosć wyst.av.-y przcdstwiać si' 
m~b.allików. Dzisiaj mogę już w tej sprawie l będzie nader interesując\> i stanowić będrlac 
dorzudć nieco szczególóvi'. A więc kurs ten I - z dekawszych i poważniejszych a~ 

' przemae.zony jest przedewszysrtkiem dla rze- , ,vielkiej kwesty m.aiowej. 
mieślnil>.ów fabrycznych, jak ślu.sarzy, toka-
rzy, stola..-rozy m-0delowyd1~ maszynistów, 5:000 lmld w eif!gu S miesięcy 
monterów, i t. p. ffa kur•sie W:Stępnym będą 1

11 

maJnrJo zajęcie zarobkowe za pośredni~ wykJadane przedmioty następujące: rac:hun- ki 
kowość (arytmetyka i algiebrn), gieometrya etwem Gield pracy Komitetu Obywat~Js •• 

h 'I badź w Warszawie, bądź też na p 
figur płaskich i dal gieometTycw.yc 'vra.z z z ~tej liczby 2,030 osób umiesz.czo.no 
rysunkiem gieometryciZilym, W'S'tęp do fizyki, 1

1 
• 

l • 1 robotach iCIDv.Th (59), hądź przy zawierającr mechanikę, oraz ogólne w:.asnosc.1. 
, • 1 ziemm.:Th i wojskcnvych (1~192), bądź w ci.al, wreszcie gieometrya ;,vykreślilll l rysunełi 

nych przedsiębiorstwach (598), bądź te:t w ... techniczny. _._ 
brykach (77), bąd:ł wreszcie przy innyWL ~C 

Na kursie drugim, proJe1..-towanym na I jf;;'l'iach. z tych 2
1
030 osób: 155 otrzymało pm- ;; 

rok następny, byiyby \'v~·ldadane: rysunek te- I cę w \Vnr'2zav;ie, 1,830 -- na pmwincyi i m 
cl111Jczny, części maszyn1 technologia maszyn, w fabrykaeh poza granie.ami kraja Resztt 
obrabiarki, pompy i kDmpresory, maszyny i ,i z.SBO osób skierowały giełdy pracy do robót 
turbiny parowe, oraz silnfrJ. spalino.we. j p~blieznych w War-5za\\ ie. Zawaczyć nalety. 

Przy obecne,j nędzy robo·tniczej należy n-o- fo Gieidy pracy Komitetu Obyw. za pośrednf.. 
iować każdy fakt próby u.lżenia jej, Z'i.'.•;r!asz~ 

11

1, chva nie pobierają żadnych opłat ani od PJ:'&" 
jeśli próba taka wycho{lzi z inicyatywy insty- codawców, ani tez od osób, poszukujących z&­
tucyi przcrny;::ł0v.ej. Otćż w ostatnkh cza- focia. Wr~szcie dla informacyi ogólu podać 
sach zarzą<i Tnwarzystwa hr. Renarda spro~ ii:ueżv że lokale Giełd pracy mieszczą się 
wadzi! zapas skór, z których robotniey otrzy- j obe~i~~ 1) dla r.temieślników - Wolska 1l 
mywa-ć mogą zelów:Jd pu 1 .rb. 15 kop. za pa~ J (dorn porogatlmwy), 2} dla \:.;,ryrobników (od•, 
rę. Wobe~ tego, że zelĆ'\Yki kosztują obecme I dzinhr mez.ki i kobiecy) - LeszUQ 57, oraz 
okola 4 rubli, przyldad ten mogłyby naślado-

11
1. 3) dla odcyalistów - Kopernika 4_t. Giełda 

"rnć i inne przedsiębiorstwa· prz.emysfowe. . <lla ol'ici:aHstów zajmuje się m. in. pośredni-
Brak miesa i drobin rozwinal tu u nas na ctwem pracy dla męzkiej s1użby domowej 

dużą skn1ę h~dowlę królików pr~ez osoby pry- (stróży, lokajów, posrugaczy i t. d.), oraz dla 
watne. Myślę, że opłaciłoby się 1.afożenie w praccnvników rolnych. 
SOiSfilowcu systematycznie prowadzonej króli~ 
ka-mi; d-0tychczas je<lnak nikt na pomysł ten 
nie V.'"[ladt A mięso królie:z'e, jak to stwier­
dziłem osobiście, je.st naprawdę bardzo &ma-
czne i pożywne. 

Z ch>vilą wprov;adzenia przepustek, setki, na­
wet tysiące osób wyjeżdżało w różne strony Króle­
stwa, a prLeważnie na teren. okupowai>y przez w1a­
dze austryaclde. Od kiiku <lni ruch znmiejszyl się 
znacznie, glówrrie \vobec zakazu wywozu produl;;khv 
z terenu austryBckiego. 

Autoehtun. 

Z Kielc. 

Komenda obwodowa zezwolHa na korzystanie 

Prowizyn.. 

Za re.alizacyę 2-ej 6-proeentowej poiy~ 
ki miejskiej roku 1916 z.ar-1.ąd miasta uchw:8-"" 
li! \Vypladć bankom j,)l'OWizyę W W)"SOkOŚCi 
rubli 138,708. 

Z Uniwersytetu. 
Wszechnica warszawska wydala spis wy ... · 

kładów w semesfrze zimowym Hl15/16 i let ... 
nim 1916 r. Znajdujemy tu spis wykla<l.ów 
na wszystkich wydzialaeh "\Vszechniey war„ · 
szawski""ej, ufożony wydziałami i alfabetycznie. 
· Senat Wszechnicy sklndaJą: kurator J. E. 

d\va razy tygodnio\YO przez dzięd szkolne z kąpieli 
! natryskO\vych, urządzonych dla żołnierzy przy ko­
l sza.rach nu ul. Chęcińskie.i. Budowę lu.wieli miej-

li skich uznano za nie\vykonalną z powodu braJ.m J'im· 

Bohdan hr. Hutte.n-Czapski, rektor Józef Bru· 
dziński, prorektor Józef Kowalski, sędzia l„ 
gnacy Kos~hembahr m Łysko·wski, dziekan 
wydz. prawn. Alfons Parczewski, wydz. filo„ 
zoficznego Adam Antoni Kryński1 mat. przy.;· 
rodnicz. Jan Le>viński, kierownik oddz. przyg.„ ' 
lekarskiego Leon Kryń:~d1 przedshiwkie1 
v.ry<lz. prawa Antoni Kostanecki, wvdz. filozo­
ficznego Józef Kallenbach i Jar; I„{i.kasiewiez., 
matematyczno przyrodniczego Zygmunt, 
Wóydcki i Edward Loth. 

.

1 

duszów i trudności w <lostarezauiu wody. 

Z Opato~~ar. 
I Wedl'.ug statystyki urzętlow'ej, w obwodzie opa-

towskim znajduje się obecnie 74 uczelnie, w tero 2 
szkoły średnie, 50 szkól ludo•xych gminnych, 9 
szkól ludowych prywatnych i 13 ochronek. Na 23 
gminy powiatu opatowskiego 20 posiada szkoły, 3 
jeszcze ich nie posiada (Bc:flm1,;:ke, W a:5nió\V i Gę· 
sice). Naj\'iię'.rnza ilosć szkól ł"'st w gminie CzęstD­
ciee - 2 szk.Di. 

-

Spis proclnktó'tv spczywczyc11. 
Pojutrze, w cz'waTtek rozpocznie się spi 

sywanie wszelkid1 zapasów produktów sptl­
żywczych, znajduJ,~cych sie w rnicszkuniaeh 
pryvrntnych~ skladaeh 1rn~towveh, sklepncll 

1 detaliezaycl1, resburacy11c11, k~wiarniach itd„ 
I Hozsylanio blan1'"ietó,-,-1 na których mają 

l być dokladnis wypisane w.;;zeUde .zapas .. v, jui 
s.i~ rozpocz@lo. .t ~piisył nie wl·no.szą-ee iiwóeh 



fyntów na: . ogobę . każdego oddzielnego . prod u­
. ~ źywhośe~o~e?o ~e podlegają regestracyi. 
Nie. podlega1ą . JeJ tez zapasy maki ponieważ 
"!' ty~ _względzie obowiązujące ~ą 'cteklaracye 
dowme1sze, składane podczas regestracyi z 
p:rzed pól roku. 

Po przeprowadzeniu regestracyi komisya 
. przymusowej sprzedaży przystąpi do rekwi­
rowania zadeklarowanych ~pasów o ile te 
~rzewyższać b~dą po 5 funtów ńa 'osobę ka­
żdego . podlegaJącego rekwizycyi produktu ży-
wnośc10wego. . 

• . Dotycheza.13 jes71eze nie ustalo:o.o cen, po 
· ·Jakieh k()misya płacić będzie za produkty za. 
l'ekwirowane. · 

Ubezpieczenie od eho:rO» · mbmryeli. 
Powołana przez zarząd miejski komisya 

w sprawie ubezpieczenia personelu szpitalne.. 
go w szpitalach dla chorych zakaźnych, wy­
stąpila z wnioskiem, aby oprócz już istniejącej 
asekura:cyi na wypadek śmierci, ustanowiono 

· a.sekuracyę" dla personelu lekarskiego wszy­
stkich bez wyjątku szpitali na wypadek zara­

. żenla się chorobą. Według tego projekt~ le-: 
karze na eias ehomby mają otrzymywać 5 rb. 
~enni e, felczeN.Y zaś S rb. 

DoHtawa ziemniakow. 
W eelu szybszego zaopatrywania lu@ości 

miasta w ziemniaki, władze niemieckie wyda­
ły polecenie, aby nadehodząee do Warszawy 
transporty ziemniaków kolejami, byly wyłado­
.wywane .z wagonów bez żadnych ogranfozeń 
"Jff dni świąteczne i niedzielne. 

O, 3-cli · miesięczne wymówienie. 
W sprawie zatargu pracowników sekcyi 

~ościowej o trzechmiesięczne wymówienie 
posad, zarząd miejski otrzymał szereg memo­
rryalów od zawodowych stowarzyszeń, przed­
stawia.jąĆyeh swoje ,poglądy na ten zatarg. 

Nowa placówka społeczna. .r 
W 'dniu wczorajszym w lokalu przy ul. · 

Leszno 52, odbyło siQ zeibranie ogólne e.zlon­
ków Towarzystwa Skępian b. wychowańców 
Seminaryum nauczycielskiego w Wymyślinie. 

Pa zagajeniU zebrania przez p. R. Szy­
mankiewicza i przedstąwieniu sprawozdhia z 
wlotonych na komisyę organizacyjną obo­
wiązków, wybrano na przewodniezącego przez 
aklamaeyę p. Z. Nadratowskiego i na sekreta-
tza p. $. Kruszewskiego. · 

· P. T. Ziemkiewicz w obs~ernym refera­
:eie wi·iaśnil eele Towarzystwa, a p. E. Boń­
. kowski - niektóre wytyezne punkty statutu, 
:poczem nastąpily wybory. 

· Do Zarządu powołani zostali: pp. E. Boń­
Jiowski, W. Bojers<ki, E. Budny, S. Gofaszew­
ski, Z. Nadratowski, P. Siedzi'eniewski, H. Su­
meradzki, R. Szymankiewicz i ~· Ziemikie­
wicz. 

Osobisty sklad zarządu ukonstytuowal się 
w ten sposób, iż na przewodniczącego· powo­
łano pp. R. Szymankiewicza, na vice-przewod­
niczącego p. E. Bońkowskiego, na sekrtarza­
p. T. Ziemkiewicza, na skarbnika p. H. Su­
meradik:iego i na gospodal.'2a p. Z. Nadratow­
skiego. 

Do komisyi rewizyjnej zaproszono: pp. A. 
Bączkowskiego, S. Kruszewskiego, D. Nowa­
ka, z. Olszewskiego i R. Onyszko. 

W końcu posiedzenia· zebranie ogólne z1:0w 
żylo podzię~owanie komisyi organizacyjnej za 
trudy. podjęte przy opracowaniu stę.tutu, oraz 
ca.lej organizacyi Towarzystwa. 

Wałka z żebractwem. 
Wydział szpitalnictwa i dobroczynnośei 

:publicznej otrzymał polecenie, aby przy zasto­
sowaniu ogólnych śl'odków ku zwalczeniu w 
mieście .żebractwa, najpierw usunięto z ulic 
dzieci· żebrzace. Ma to być dokonane w"ciągu 
kwietnia. „ • 

Morderstwo . w Tarczynie. 
Przed kilku dniami . do rzeźnika Mejera, 

zamieszkałego w. Tarczynie pod Warszawą, 
przybyi ml<>dy wieśniak z propozycyą udania 
się·. d:o. wsi SwiętochQWa, gminy Komo mik, w 
po~ grójeckim, dla zakupienia krowy. Rzeź­
nik zabrfil w. drogę 300 rb. i już. więcej nie 
\\Tóeil. żo.u.a w towarzystwie znajomego udala 
się na· p_oszukiwania do świętochowa, ale nie 
WJ;iadia na ślad Z!lginionego. " ·. · 

Dcipfercfpo upływie 4 dni żandarm wszedł 
do chaty podejrzanego włościanina i rozpocząl 
taro ściślejsze badanie obecnych, poczem naj­
mfodszy syn · ~adaiiego zaprowadził ·żandarma 
do l_ąsu pód J~iowicami, gdzie w rowie· pod 
rozrożystym dębem leżąl · zamordowany. Miał 
on dwie głębokie rany na piersfaeh, jedno oko 
v;ybite, na szyi mo6no uwiązany powróz 
przyv:iązany . do .. pnia drżewa. Ciafo i twarz 
był. p0kaleezone prawie nie do poznania. 

Mlody chłopak zezna1, że morderstwa do­
kona! ·włościanin Karaś, razem z dwoma sy­
nami, w obeeiności tegoż chlopca, ldó~emu ·da­
li. 26 rb., żeby nikonrn nfo nie mówiLWszy~t­

, kkh zaaresztowano i osadzono. w wiezieniu. 

GOD ZIN'E. POTISKI. 

Zamordowany liczył lat 28, osierooil żonę i 
dziecko paromiesięcme. · 

Zagadkowe ołMlcie. 
Zamieszka1a w domu Nr. 37 na Nowym~wiecle, 

w mieszkaniu Wladyslawy Chany, 21-letnia Broni­
sława Sokołowska • Czerniowa, artystka kabaretu 
,,.Aquaryum", wrócill.'l z kabaretu w stanie nietrzeź.. 
wym około godz. 4 rano. W kilka minut potem 
S. wybiegła ze swego pokoju i ze słowami „otruli 
mnie"! padła na podlogę nieprzytomna. Wezwany 
lekarz prywatny stwierdzil zatrucie organizmu su~ 
blimatem. W torebce skórzanej Sokolowskiej zna­
leziono kilka pastylek sublimatov,.-ych. S. wobec 
b. ciężkiego stanu zdrowia przewieziono dorożką 
do szpitala Dz. Jezus. W zagadkowej łei sprawie 
wdrożono śledztwo. 

Za Wstinvą datę. 

Przed są,iiem w Warszawie stanął niejaki B. z 
Zakroczymia, oskarżony o przeróbkę w przepustce 
daty „do 17 stycznia" na „27 stycznia". Sąd ska.zal 
go na S miesi~ce więzienia. 

Kradzieie. 
W sklepie Szulima Roehsztejna, pasaż Simensa, 

dokonaoo kradzieży towarów i teczki z wekslami 
na sumę kilkuset rubli. Hochsztein ·wychodząc, 
zamknął sklep na trzy kiódki. W kilka godzin póź­
niej zosta1 zawiadomiony, że sklep jego okradzio­
no. Udawszy się na miejsce zastał sklep otwarty, 
towary w nieładzie i część towaru spakowanego, 
którego widocznie złodzieje nie zdążyli zabrać. 

Józefowi Przybyszov.i, ze wsi ZabI:ocie, skra­
dziono ze stajni (Górna 19) konia, wartości 600 rb. 

Justynie Berson, Al. Ujazdowskie 24, skradzio­
no biżuteryę wartości 10,000 rb. 

Teatr i muzyka„ 

Teab Wielki. Dziś wielkie przedstawienie inau­
guracyjne „Bratniej pomocy„ Uniwersytetu i Po-
litechniki. ~ 

Teatr Rozmaitości. 
Dziś pełna humoru komedya Hohola „Rewi­

zor",. w której pp. Frenkiel i Kamiński stwoi:zą 

niezró>vnane typy: Horodniczego i Chlestakowa. 
Z powodu wielkiego powodzenia, jakiem się 

cieszą wznowione „Grube ryby" Bałuckiego, do­
skonała ta komedya ukaże się jeszcze jutro po raz 
ostat.jli w bieżącym sezonie. 

We czwartek mila komedya G~w 
Ziuta moja żona", w której role P~i, 
pp. Lubicz.Sarnowska, Frenkiel i ślhvicki. 

Premiera znakomitej komedyi Ostrowskiego 
„Intratna posada" ukaże się w piątek bieżącego 
tygodnia. Sztukę reżyseruje Kazimierz Kamiński, 
który zarazem będzie odtwórcą roli Jusowa. Bilety 
dziś ki;um zamav.iań sprzedaje na trzy pierwsze 
przedstawienia. 
, Teatr Polski. Dziś „Marsz weselny", komedya 

H: Bataille'a. Jutro premie),'a · „Wyzwolenia" Wy-
spiańskiego. · 

Teatr Mały. Dziś po raz drugi komedya fanta-
styczna Artusa „Miłość na kartę". 

Teatr Letni. Diiś „Panna sklepowa". 
Teatr Nowości. Dziś „Nitouche". 
Teatr Współczesny. Dziś po'Wiórzenie „revue" 

J. Boczkowskiego „Jeszcze jeden". 
Teatr Praski. Dziś wodev:il ,.Robert i Bert­

rand, czjli dwaj złodzieje". 

rogrzeby w l~arszawie. 

Na Powązki: 

Lenartowicz Teodozya lat 44, żona' urzędnika 
Sekcyi żyvrnościowej, z. kościola św. Barbary (Ko­
szyki}, godz. · 11 rano. 

Wagner Justyna lat 61, emerytka, z kościoła 
Wszystkich świętych, godz. 4 pp. . . 

Wasilewska Marta lat 69, żona zegarmistrza, 
z kościoła Wszystkich śv.iętych, godz. 3 po poł. 

Na. Bródno: 
(Cmenfa~z św. Wincentego). 

Piątkowska Józefa lat 35, przy mężu, ze szpi-
tala Praskiego, godz .. 11 rano. · 

Gołaszew,;ki Michał lat 75, pensyonarz Towarz. 
Dobr., z Krakowskiego Przedm. 62, godz. 8 rano. 

Kraszewski Józef lat 71, przy zięciu, z ul. Ząb­
kowskiej 7, godz. 3 po pot 

Skoniecka ·· Otylia lat 9, wychowanica Domu 
Wychowawczego, ze szpitala Dz. Jezus, godz. 11 
rano. 

Woźniak Maryanna lat 23, krawcowa, ze szpi-
tala św. Rocha, godz. 2 po pol. · 

Kruczyńska Barbara lat 86, emerytka, z kościoła 
św. Trójcy, godz. 2 po pol. 

Kielak Maryanna lat 70, wyrobnica, z ulicy 
Szwedzkiej 2, godz. 8 rano. 

Chedrasiński Franciszek lat 56, wyrobnik, z 
Rogatki Wolskiej, g.odz. 10 ~ r:mo. • • 

Moliński Ludwik lat 06, wozny, ze szpitala 
Dz. Jezus, godz. 1 w południe. • , 

Ambroziak Maryanna lat 44, przy męzu slusa­
rzu z ul. Leszna 97, godz. 8 rano. 

' Mich v. Mnich Stanislaw lat 22, robotnik, ze 
szpitala Praskiego, godz. 8 rano. 

Cyliński Wacław lat 20, posługacz szpifaJny, 
ze szpitala na Pokornej 12, godz. 11 rano. . 

Leszczyiiska Aleksandra lat 46, żona woznego, 
z kościoła Przem. Pańskiego (Miodowa), godz. 2 
po poludniu. 

Ugoda Stanislaw lat 54, służący, z kościoła św. 
Jana, godz, 12 w pot 

l\fatuszewska l\farya lat 7, córka muzyka, ze 
szpitala Dziednnego, godz. 2 PP: • 

Dzięciol Józef lat 64, wyrobml>, ul. Grodzenska 
29 godz. 11 rnno. 

' IOelczvkowski Aleksander laf 5S, sh-óż, z ul. 
środkowo-Mlynarskiej 23, godz. 8 rano. --

Sprawy polskie • 
Ilanla--Polsce. 

We wtorek ubiegłego tyg<>dilla przybyli 
do Kralrnwa wieczornym pociągiem z W .arsza~ 
wy przedstawiciele duńskiego Komitetu ratun­
kowego dla ofiar wojny w Polsce z siedzibą w 
Kopenhadze, pp.: Ellinger, profesor akademii 
rolniczej w Kopenhadze i posel do parlamentu 
duńskiego, a zarazem przewodniczący Komite­
tu rai:unloowego i p. Frederik Sporoo.-Fiedler, 
wielld lowezy kró1ewsJr4 obywatel ziemski, 
posel do parlamentu, ctlonek K<>mitetu. Przy­
byli oni w celu pwmania działalności K. B. K. 
i warunków, wśród jakich ona się rozwija. 

Obaj szanowni goście zwioozili też w to­
warzystkie księcia-biskupa Sapiehy Wawel, w 
szczeg6Lności katedrę, która wywarła na nich 
nadz•vyczaj silne wrażenie. , 

Następnie udali się obaj goście do biur K. 
B. K. prz.y ul. Wolskiej, gdzie im sekretarz dr. 
J. Górski udzielił szczeg6lowych wiadomości o 
celach i zakresie działania tej naszej humani­
tarnej instytu~yi. Z kolei przeszli na ul. Brac­
ką do głównych składów K. B. K. , gdzie mieli 
sposobność stwierdzić smutny stan zapasów 
artykułów, prze~naczonych dla ofiar wojny; o­
becnie znajduje się tam prawie tylko zapas 
slwndensowanego mleka. 

Pomimo trudów dalekiej podróży i '\VidD­
cznego zmęczenia, mpragnęli goście poznać je­
szcze inne instytucye przez K. B. K. stworzone, 
utrzymywane i popierane. To też zwiedzili je­
szcze w godzinach przedpoludnfowych „Szat­
nię" K. B. K. przy ul. Floryańskiej. Stamtąd 
skierowali się następnie do instytutu embryo­
logicznego przy ul. św. Jana. 

Po krótkiej przerwie obiadowej, kolo go­
dziny 2 i pól po południu, wyjechali duńscy g<>­
ście na Prądnik Bialy, do Domu Sierot, zało­
żonego przez Komitet d-0ra:Łnej pomocy dla 
ewakuowanych, obecnie glównie przez K. B. IL 
utrzymywanego. Dom ten mieści obeonie 80 
sierot wojennych. Delegaci zwiedzili zakład 
szczegó1owo, wyrażając wielkie uznanie dla in-
stytucyi. · 

Wróciwszy d-0 miasta, zwiedzili w dalszym 
ciągu koociól N. Maryi Panny, św. Anny i Bi­
bliotekę Jagięllońską. Zabytki Krakową, zrobi­
ły na gościach z dalekiej Północy nader silne 
wrażenie, którzy tei nie taili, że nie mieli wo­
góle bliższych wiadom-0ści o wartości kultural­
nej Krakowa. 

Wiecwrem książę-biskup przyjął delega­
tów w swoim pałacu w liczniejszem gronie K. 
B. K. 

W piątek wYiechali delegaci dio Tarnowa, 
gdzie zaznajomili się '?. działalnością tamtej­
szej Delegacyi K. B. K., przyczem zwiedzili 
wsie zniszczone woj1ną.na linii Dunajca. 

Pobyt pp. Ellingera i Fiedlera w Krako­
wie i wogóle w Polsce pozostaje w ścisłym 
związlm z działalnością kopenhaskiego Komi­
tetu ratunkowego i zabiegami naszej rodaczki 
p. Julii hr. Ledóchowskiej. Komitet ten nade­
slal właśnie w sobotę ubiegłego tygodnia 7 wa­
gonów mąki i pięć beczek skonde[lsowanego 
mleka, jako dar dla K. B .. K. Tę tak hojną, a 
niezmiernie cenną porno~~ nadesła!Ilą z dale­
kiej pórnocy, iako wyraz glębDkich uczuć ludz.­
kich i milości bliźniego, rozdzielono między 
Delegacye K. B. K. w następujący sposób: 2 

. wagooy przeznaczono dla Lwowa, dwa dla 
Przemyśla, jeden dla Tarnowa, pól dla Gorlic, 
półtora zaś pozostaje dla kolumn sanitarnych 
i schronisk sierot w kraju. 

W edlug wiadomości, udzielonych przez 
delegatów, sprawa organizacyi pomocy w kra­
jach skandynawskich, szczególnie w Danii, dla 
ofiar wojny w Polsce, nader pomyślnie się roz­
wiia i pozwala się spodziewać nowych obfi­
tych owoców. 

Również hojną, jak dla K. B. K., byla o­
fiarność duńskiego Komitetu dla Warszawy, 
którą delegaci zawiadomili o dokonanej wy­
sY:l:ce 7 iwagonów mąki. Pl'zesylka ta jednak 
dotąd do Warszawy nie nadeszła. 

Twardą stopą wojny, tak ciężko nawie­
dziona ziemia polska przyjmie ofiarę pracowi­
tej Danii z głęboką wdzięcznością i podzięką 
tem serdeczniejszą, że hojny ten dar pochodzi 
z czystego popędu ludzkości i szlachetnej mi­
łości bliźniego. 

„Poland". 
W „Wiedeńskim Kuryerze Polskim" cr1.y­

tamy: . 
Dyplomacya rosyjska usilnie pracowała 

od początku w-0jny, aby nie dopuścić do dys­
kusyi na lemat sprawy polskiej wewnątrz 

koalicyi. Wytrwale przytem stała na stano­
wisku przyznawania glosu decydującego wy­
łącznie RosY,i. Bieg wyparlków jednak oka­
zał tiię słuszniejszy od gorących pragnień ro­
syjskich. Sprawa polska rusla nieustannie, 
ai jak,) zagadnienie międzynarodowe przero­
sła grmice państwa rosyjskiego. 

Ale dyplomacya rosyjska w Ang1ii i Fran­
cyi dziala nieus1annie. Raz akcya jej sprowa­
dza się do zakazu, wydanego prasie fmncu­
skiej prze.z Izw1llskiego, by nie pisała o nie­
podległości lub tylko o W\.lności Polski, kie-
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dyindziej aprowadza się do pozytywnej pracy 
antypolskiej. 

Taką właśnie konkretną pracą iest wy. 
dana w końeu 1915 r. broszura Alisona Phi· 
lippsa, pod tyt. „Poland''. 

Rzecz dziwna, że nie można jej traktować 
jako zwykłego studyum encyklopedycznego 
lub tylko polityczno-naukowego. 

Tendencyą autora jest zaprzeczenie Pola· 
kom, na korzyść Rosyi, jak najwięcej praw 
zasadniczych. 

Jakież są te zalożenia autora? Oto pier· 
wsze: Polacy nie mają żadnych praw do Litwy 
i Rusi. Mają je za to bynajmniej nie Litwi· 
ni i Rusini, z których pierwszyrh autor naj~ 
zupełniej ignoruje, a drugich świadomie po-
święca, ale Rosyanie. · 

„Karamzin i jego szkota przynieśli dosyt 
dowodów historycznych, aby przekonać wąt­
piących, że Litwa i Malorosya należały pra· 
wnie do Rosyi". 

Po tern „historycznem" odmówieniu nam 
praw do Litwy, Philipps poddaje rozpatrze­
niu nasze iendencye polityczne i nasz charak­
ter narodowy. 

Tu autorowi najwidoczniej chodzi o prze.. 
rażenie humanitarnej opinii angielskiej naw 
szerni tendencyami maltretowania mniejszyc1 
narodowości. 

Rzecz dziwna, ie obawy o uciemięfa.nie 
Litwy przez nas i o ekspansyę naszej kultury 
na ziemię te doskonale harmonizują z podo· 
bnemi obawami i wymaganiami nacyonali~ 
stycznych kół' rosyjskich. 

Niech Warszawa wyrzeknie się pretensyi 
do kraju „zabranego", a wtedy pomówimy o 
prawach narodowych Warszawy - teza ta by. 
la bacznie przestrzegana podczas wojny obec­
nej i w okresie poprzedzają~ym ją. Autor an· 
gielski jak gdyby stara się poprzeć to stauu­
wisko nacyonalistów rosyjskich, twierdzi bo­
wiem „Chociaż tragedya kh losów uczynila 
z Polaków naród podbity i uciemiężony, od· 
wieczna ich tradycya jest tradycyą rasy zdo­
bywczej i do tej tradycyi są oni przywiązani, 
tak, że celem ich jest nietylko wolność, ale 
także prawo wywierania swej przewagi w gra· 
nicach dawnego ich państwa" (str. 25). Pod· 
dająe ironicznym apostrofom dobrowolność 
naszych unij: lubelskiej i horodelskiej i pod· 
noszą-c trudności, z jakiemi się spotykai1'~ 
Philipps dowodzi: „W ten sposób od pierw· 
szej chwili stawaly się. widoczne owe antago­
nizmy, które, jak później wykażemy, w naj· 
wyższym stopniu oslabiają wszelkie zrozu· 
miale roszezenia irredentystów polskich, aby. 
zachodnie prowincye Rosyi byly wlączone do 
odbudowanej Polski". 

Tendencya, oraz inspiracye, l'ióre kiero­
wały omawianą przez nas „pracą'\ są niesly· 
chanie przejrzyste. Odebranie sympatyi spra· 
wie polskiej u ludu angielskiego przez odma­
lowanie naszych zdolności uciskania slab · 
szych narodowości, wykazanie naszej politycz­
nej z11borczości, która ciągle musiałaby jątrzyć 
ewentualne współżycie między Polską a R°" 
syą, wreszcie „historyczne" obaleni~ ~aszyc~ 
praw do Litwy - oto pierwsze zalozeme Phi· 
lippsa. Komu mają one przynieść korzyść, w 
czyini interesie są pisane, zbyteczne wskazy· 
wać polskiemu czytelnikowi. 

Ręce, które napelnialy kałamarz angield 
skiego butora tym swoistego rodzaju atramen„ 
tern nie sa nam obce; czuliśmy ich uścisk 
bratni z gÓrą sto lat. że ręce te pragną na­
wet drogą okólną zabe~pieczyć swój stan po­
siadania na Litwie, niemoże być dla nas no~ 
wością. Należy jednak na akcyę tego rod:::a­
ju pilnie uważać, leży ona bowiem w zupel­
ności w stylu polityki rosyjskiej~ Gdy Sazo­
now coś obiecu3·e to uapewno Izwolski wsz;elw ' . '\- . 
kich wysiłków dołoży, by obietnka sta1a ~1ę 
jedynie pustym dźwiękiem. I . odwrotrr:.e.. 
Gdyby Iz.wolski coś obiecał, sparaliżowałby 
to natychmiast Sazonow; pod tym wzg~ędem 
w spi:awie polskiej leży kamień probierczy 
solidarności rosvjskiej biurokracyi. 
' Ale korona~ tez Philippsa są rozdzia!y, 
zmierzające do ~przekonania opinii ang~el~kiej, 
że Polacy nie mają prawa do zupelneJ mepo­
dleglości. 

W tej części swej pracy boleje Philipps 
nad położeniem mas ludowych w Polsce, pod„ 
kreśla, że upadek państwa Polskiego hyl iy~6 
ko upadkiem panowania pewnej kasty, kto-­
ra do owej chwili uciskala bez.narodową, bez. 
ksztaltną masę ludu. . 

Jeden z rozdziałów opiewa, że Polacy mM 
gdy nie byli właściwym w calej pelni n~t·o: 
dem, ale raczej klasą, kastą pan111ącą, J~torei 
źródlo leży w różnicy ras: „Jak Turcy.'- M~~ 
dziarzy, Polacy byli rasą zdobywczą, ldora P.l" 

gdy się nie. zlala z ludami podbitemi, \2:k i:o 
uczynili Frankowie w Galii i Normanowie w 
Anglii, by utworzyć jednolity naród" .. 

Wedlucr Philippsa, chlapa polslnegu wy­
zwolili dopiero Aleksander II i Milutin. 
Wbrew jednak zamiarom Milutina, który 
chciał „stworzyć w Polsce nov,,-y naród, w-r,1gi 
Pola1rnm" (str. 151), w przeciągu 40 lat \\'';j· 

zwoleni i uwlaszczeni chłopi polscy zupe.lnie 
sie unarodowili, i obecnie sami żądają ,,splosz„ 
cz~nia gmin i szkól", oraz „prawa "'1Utonomh 
dla Królestwa Polskiego". 

Po przeczytaniu tego rodzaju hi;;;toryl'l.ne~ 
pracy, niezbyt w teudencyach swych odbiega„ 
jącej od słynnej pracy Howajskiego, przeeięt„ 
ny A.nglik musi wywnioskować, że dopie..~ 
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dzięki d.wum dobroczyricom, Aleksandrowi II 
i .Milutinowi, staliśmy się narodem. 

Z jednej strony ma to zapewne 5wiad~ 
czyć o misyi rosyjskiej V-.' Pol.sec, o wyżsw::ą·1 
kulturalnej Hosyan~ :z. drugiej zaś o niewdzię· 
cznośd Polaków, nie umiejącycb ocenić .fo­
brodziejstw otrzymanych wyciągających 

wzamian ręce po Litwę, by tam terroryz•.mar 
narody sfabsze i zado\\'(ilić tem swa wrod1,01u1, 
odwie.czną zaborrznsć. " " 

Ciekawą też je::it konkluzya, że Polacy 
pragu<! tytko autonomii. Książka Philippsa 
wyszła w końcu Hl15 roku, n więc już po pier­
wszej obie!ni«y i zapowiedzi autcnordi, w·zv­
niouej przez rząd rosyjski. Wniosek z •ego 
jest intwy - PolnC'y jako maximum pragną 
autonomii i lo autu11omię tę przyznała im lfo· 
sya .. Nic \Vięc wic,•eej nie należv sie narodowi 
polskiemu, sprawa polska zrw«,vu ;ostaje za­
kwalifikowana, ,iako wewnętrzna spra1,va ro­
syjska, zepchnięta z areny światowej na wy0 

godniejszą dla Phil i ppsa are11ę rosyjską .. J csz­
cze raz w dodatku udnłn się autorowi s:lrnn­
statować ,,wielkoduszność" Hosyi, spełniającej 
samej, dobrowolnie, maximum pragnień pol­
skich. 

O tern, ie praea Pl1ilippsa nie korzyści an­
gielskie, lecz rosyjskie ma na widoku, nie 
trzeba nikogo przekonywać, a sposób njęr.ia 

naszych praw i żądań wskazuje, że inspirator 
i inicyator dzieła musial być stałym mieszkań­
eem ambasady rosyjskiej, 

Krallziune. 

śri jest dzisiaj niemożliwy. Dziaiać należy już 
teraz, akcentując nasze pra1vo, aby w stoso­
wnej chwili upomnieć się o zwrot - kradzio­
nego. 

ffarady polskie tu tJieńniu. 

Z Wiednia donoszą nam: 
Prezesi: I3ilir1ski i Jaworski odbyli narady 

w sprawie nowego ukonstytuowania się N. IL 
N., w których bral udział także dr. Bobrzyński. 

Dzie11 zwolnnia zgromadzenia posJó,~ pol­
s1;.ich do Krakowa nie jest jeszcze ustalonyi 
ale, o ile sądzić można, nie od0ędzie się to 
zgi·orradzeJie w zapowiedzianym terminie 29 
kwietnia, lecz nieco później, a więc dopiero 
w maju. 

(Tel. c. k. Biura 1rnresp.). 

Z sekretaryatu Koła polskiego donoszą, że 
zupelnie blędną jest ogloswna w dzieinnikach 
wiadomość, jakoby celem pobytu byłego na­
miestnika Galicyi <l-ra !\lkhala Bobrzyilskiego, 
posła do Dumy l\Hchala Lempirkiego i pre­
zesa N. K. N. posta d-ra Leopolda Władysła­

wa Jaworskiego w Wiedniu było odbycie kon· 
ieremyi z prezesem Hol:! polskiego d-rem Bi­
lif:ski rn w sprawie przygotowania zgromadze­
nia posłów polskich wespół z wybitnymi oso­
bistościami i mężami zaufania z Królestwa 
Polskiego, 

~~""~ 

życia 

P O L S K L „ ~ 
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il 

lJznowieiilt: narad paiskn·rnsyjslti~h? 

Na skutE:k polecenia prezesa gabinetu 
rosyjskiego, Stilrmera, sekretarz państwowy, 
Krz;danowskij, rozpoczął systemntrzow::mie 
materyalów, doh-czących narady pol:sko-rosyj­
skiej. Czt2ść tych n:ateryelów Sturmer poledl 
przedstawić sobie do bllż5zego rozpatrzenia. 
\Yedlug doniesień gazety , ,,Ruskoje Slowo" 
prace narn:l.:.- ro:oyjsko-polskiej niebawem zo­
staną wznowione, pr~-c:.o:em przewodnicz~cym 
narady będzie si:!11 o'Jecny prezes ministrów. 
Wznowienie narad i konferenc~-i polsko-rosyi­
skich ma być \Yynikicm interwencyi posłów 
polskich do Dumy u Stnrmera. 

Swego czasu zos!ala pov.;ofana do żrcia 
spec~·alna komisya, której zadaniem było 
rozważanie systematyczne kwesb-i rozszerze­
nia praw poszczegóinych ministrów. I\omi­
misya ta obradowa1a w Petersburgu i' obecnie 
ukoriczyla już S\Ye prace. Jeszcze w osiainich 
dniach odbyla ona dwa posiedzenia. Podczas 
tych konferencyj stwierdzono, iż każdy wy. 
dział ministeryalny rr:a cztery rodzaje spraw~ 
które mogą być rozstrzygane bez poprzednich 
raportów u dworu cesarskiego. Wszy::;tkie od­
dnośne protokóly komisyi będą zlożone ra­
dzie ministrów. 

Wśn5d prześladowań, jakie spada!y na 
Królestwo Polskie po r. 1831 i po 1863, oso­
bną kartę mają „donacye" rządowe na rzecz 
,,diejatieli", którzy przy kneblowąniu ducha 
polskiego szczególne pDloży li zasługi. Są to 
l:ak zw. :;1majoraty", ziemne rozdawane przez 
rząd Rosyanom, a zagrabione Pofakom. Przy­
pomina ich dzieje „Głos lubelski". Warto je 
streścić pokrótce. 
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Więc nasamprzód po r. 1831 skonfisko~ 
wano dobra ks. Czartoryskiemu, członkom 
rządu narodowego, wodzom wojska, oraz tym 
wszystkim wojskowym i cywilnym, którzy wy­
emigrowali zagranicę, aby rato\vać się od kaj­
dan i Sybiru. Zeslańey, skazani do tajg i ko­
palń, tembardziej tracili swe mienie. Nie o­
staly się dobra klasztorne i duchowieństwa ·1 
katolickiego, nie ostaly się własności inEitytup 
cyj kulturalnych i oświatowych. ZagTabione 
dobra przelewano na skarb, stamtąd zaś ce~ 
sarz hojną dłonią rozdawal je, jako dary z 
łaski urzędnikom i wojskowym. 

W ciągu lat kilkunastu po 1831 r. otrzy­
malo takie dary osób 144, zaś po r. 1863; z po­
wrotną falą prześladowań, osób 158. Na ob­
szarze Królestwa powstalo 32.302 takich „do­
nacyj", ziożonych z 309 dóbr i 849 folwarków 
o 665.798 morgach przestrzeni. Zabrane nam 
ziemie wynoszą ogólem 8.6 procent całej wię­
kszej własności Królestwa. Same lasy przed­
stawiają wartość wielu milionów rubli. Naj­
więcej majoratów, co do cyfry i przestrzeni 
jest w gubernii suwalskiej, najmniej w płoc­
kiej. _ Ponieważ zaś dochód z dóbr „donacyj­
ny.eh'· wynosi ogółem przeszło pół miliona 
rubli, przeto skapiiali:r.owany na 5 od sta 
przedstawia pzeszlo 10 milionów. W istocie 
jest to suma znacznie większa, gdyż wartość 
ziemi urosła od czasu szacunku „donacyj­
nego". 

. I 

Podczas czwartego z rzedu zebrania rady 
zjazdów polskich w Rosyi ~n:awi.ino giówui~ 
d\\ie sprawy, które dyktowane chwilą i potrze­
bą palącą, stanowily też najważniejszy przed­
miot obrad zjazdowych. Pienvsza z ob',-dwóeh 
kwestyj dotyczy organizacyji prac wych~dźctwa 
polsliiego, druga odnosi się do spraw odsz.ko­
do;,vania. Obie dotyczą jednak bezpośrednio 

zadari C. K. O., ale uo śdslem skoordrnowaniu 
prz.flniesionej z KrÓlestwa organizac;·i ze sto­
warzyszenimni polskiemi w Rosyi samej pod­
legt'tć muszą omóvdeniu i opinii naczelnej in­
si:ytucyi na mocy uclnvnły z d. 9 sierpnia r. ub. 
Spra\vę pracy \';ychoclźcbva, a więc ludu wiej­
skiego om1nviano już niejednoknitnie na ze­
braniach i 'N pras.ie. Zajmowała się nią także 
odbyta niedawno w Moskwie sesya rolników. 
\Vobec teg-0, że niebezpieczeństwo osiedlenia 
na stale w Rosyi lub Syberyi chlapa polskiego 
uważać moi.na fako zażegnane, zebranie zasta­
nawiaio się tylko nad pozytywną pracą, oraz 
pozytywną strop.ą programu. Omawiano więc 
sposoby najkorzystniejszego zatrudnienia ludu 
na roli, uwzględniając dwa postulaty zasadni­
cze: uhvorzenie czysto polskich dzierżaw bez 
wiąza.nia się na czus dluższy i zapewnienie 
pracy ludu iak największej produkcyjności. W 
jaki sposób probiem ten czynniki powołane 
pragną rozwiązać, wykaże doviero ostatecznv 
wynik toczących się obecnie ~arad. Windom~ 
już, że rosyjski minister rolnictwa o<lmóv;;il 
luedrtów na zorganizowanie pracy dla wy­
chodźctwa polsildego, potrzebnych więc kapi­
tałów musi dostarczyć inicyatywa prywatna 
przy órganizacyi C. K. O; 

Sprawa odszkodowań za rekwizycye, stra­
ty i zniszczenia przedstawia sie w barwach 
ciemnych. Podczas, gdy jednostk~m z pośród 
ziemian i osób wybitnych udało się mxskać 
ez'iRc10wą indemnizacyę, ogól włościan ~ie o­
trzyma! do tej pory ani 1 proc. należnych mu 
odszkodowań. Ostatnie zebranie radv ;iazdów 
poleciło C. K. O. nie ustawać w slar;ni~ch ce­
lem rewindykowania tych bądź c-0 bądź zn

1
acz­

nych sum z wskaza.niem, aby odszkodowania 
uważać jako kapita! zapasO'wy i za zgodą wy­
nagradzanych przelewać go do „funduszu po­
wrotu do kraju", Tu i owdzie przecież wv­
chodźca polski zarabia coś grosza i wraz z te~ . d . , 
c-0 ,mt~ a.ie rząd :8 pośrednictwem organizacyj 

Pos1ov;ie rosyjscy do Rady ptn1stwa . wy- · 
siąpili ubecnie z wnio:::kicm prawodawczym I 
przedlużenia peinomocnictw posEfakich po­
s16w do Rady pańetwa z gubernij wileńskiej i 
ko\'1ień~kiej na trzy lata. Dzienniki prawicy 
popierają proje1i:t ten, podezns gd~· organ)· 
stronictw liberalno-postępowych stanowczo 
go zwalczają. 

429 prmv. 
Kanrelarrn Rady ministrów rosyjskich 

oblirzyla, że ~d wybuchu wojny aż do rnzpo. 
częeia obec:rnj sesYi Dumv zostalo w Rosvi 
wydanych ogóiem 4w pra~ w drodze rozp~· 
rządzenia ministeryalnego, a więc be.z Dumv 
i jej zezwolenia. • 

Pisma rosyjskie odcieni nacyonnlistycz­
n~'ch utrzymują, iż rozpoczęte zostały nowe ro­
kowania pomiędzy Hosyą a Japonią. Pertrak­
tacye te pm:iadają charakter noufnv i sa pro~ 
wadzone w celu ś2iślejszego ~bliżenia pomię­
dzy obu rnorftrstwami. Zdaniem organu peters­
b~1rskich kół finan.sowych, „Birż. Wiedomosti", 
me rozchodzi się tylko o w:;;pólne interesv na­
iury ekonomiczne.i, lecz i o szczegółowe ·omau 
wi-'lnie róŻi1yd1 palącyeh kwestyj polityczno­
d\ plorrrntycznych. Podobno za po§rednictwem 
Hosyi rozpoczęte zostnly też nowe poufne na-
rady japońsko-angielskie. -

i:i;redług · ' • " • . v. , na]nowsz:vcn rn1ormacyJ prasy pe-
tersb;1rskiej, forye świąteczne Dumy będą 
ti:wac przez cały miesiąc kwiecień. Dopiero w 
pienvszej polowie maja będą kontynuowane 
prawodawcze prace i obrady Dumv. Pierwsze 
miej~:e. wśród p,rac tych zajmować będzie o­
czyw1sc:e ~mavdanie w dalszym ciągu spraw 
?ozostaiąrych w związku z paiistwowym bud-
~"t"m Po· • · ' R ' - t t.t.e -·. '. \\ mez aaa paus wa przedłuży S\Ve 

ferye sw1ąteczne ai do pofowy maja. 
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Internowa.11vmi w Austryi Polmmt 
Królestwa Polf'l-~ieg-0, znnj<lującymi .. się w. 
nych obozach ·barakowych zaji~l się wied~ 
komitet dla intenw';rnnyrh, dokładający s 
rań, by tym ludziom, nie m~jącym na · 
możności skomunikowania się i rudzi 
ulżyć i umożliwić życie. Nil cele. tegoi ko 
tetu wyasygnował IC B. K. kwotę H1>0QQ 
ron, na ręce p. Sawickiego, prezydenta e> 
Tryblillalu udrninistracyjnego w Wiednif4. 

Stanisław Brnndowski, wyda\\'Ca „Herolda 
skiego" i wla.§eiciel „Drukarni Akauemicld · 
Lwowie, został onegdaj przez sąd wojsko 
Wkdniu zasądzony na rok więzienia za 
majestat~ popełnioną w cr.Jl::ie inwaz.yi. 

Z krainy róż. . 
Królowa kwintów, jako/ swą rezydoney\• 

brala krwawiący od kilku Iat Bałlwn. Zaehęea · 
wielbicieli swych do oddania jej pn.i:wwania 
każdym ogrodem i ogróilldi!m, gdzie tak 
cze jej krzewy. Jak niemniej grupy, tv.·orz..1ce 
ki, stają się główną kh dekomcyą. Poważna 
ogrodników nimnieckieh i frnncuskM1 odda! 
specyalnie kh hodov;;li. Powstają ołlirzymie 

ki. wynoszące dziesi:1tki morgów, produlrnjąee 
czasie i pkune róże na ek~mort Pola te sa jtli 
miniaturą w porównaniu d~ lego, c.o się ~vidzl 
Dulgaryi. Tam przeniesiona przez Turków i ~ " 
Azyi hooo\vla rót tworzy w rolnictwie 
gnląi produkryi. Pola nifone ścielą się 

kilometrów w okolirnch Klissury, Filipcrpoia. 
loYo, ku dolinie Turzy. tak, ie przejeidżająC)l 
znaje wrażenia, że znajdule się w krainie 

Powietrze nusycone silną wonią rói 
a jak daleko sięgnie oko, widzi bukiety 
si;;:cioeentymetrowych krzewów, pokryte pąsQ 
i białem kwieciem. 

Miliony centofolii pokrywa długie nę · 
dek. obsadwnycb niemi, jak u nas ziem.u 
Nad. wspanblym tym kohiercem kwietnym 
r~m plantatorów, aby nie wysilić go nad 
kwiecia. obdna czwnrtą CZtz:'ć pęezy. Naj 
znane są plantaeye w Kazaliku. żMle róie 
nie widzi s1ę ich zupełni>.; wśród po\YOdzl 
i cr.erwouych. 

Uprawa róż przynosi wielkie doehody, 
ne z w}-wozq olejku różanego. Kwiaty eu 
biale posiadają silniejszy aromat i większy 
więc wzgląd ten spo,Yodov:al wycofanie z 
cyi róż żóHych. Kwint róży produkowanej 
g:.!ryi na olejki jest nietak pelny i wielki. 
róż z. ogrodów. Niema tam w planfaeyaeb 
silnych pienkach, z pięknie formowanemi 
mi, lecz składają się one wyłącznie z krza 
szczepionych nn korzeniu. $cinają je hodow 
ko, tuż przy szypulkach. Zbiory odbywają się 
godz. 10 rano, aby południowe słońce nie 
wialo ich wru·tości, przez odciągnięcie olejku • 
żaru. \Vypelnione kwieciem worki nakłada się 
muły i osly i odstawia do dystylarni, :nva 
„Gjulbania'\ w dosfownem brzmieniu oznaczają; 
,,k~piel różaną". · 

Kąpiel różana odbywa się w kotlach, wstawi·· 
nych w gli!iiiane piece, wedle zamożności gospo 
rza skonstruowanych, obejmujące do 12 kotłów. 

szczelnie przykrrtych pokry\t·kami. Destyhlt trzy 
zy przeprowadzany oddąga się rurami miedz 
mi do szklanych, dużych buUL Po trzeciej desty 
cyi osadza się na powierzchni wy-waru jasno· 
powłoka, stano\".iąca drogocenny róinny oleje 

Praca ta Jest bardzo źmudnn i kosztowna. 
paleniska ogrzewane musza b'ć drze·wem 
w bezleśnych okolicach ojc;.yz~y róż jest •d 
Dla uzyslrnnia kilograma olejku :miywa się 

destylacyi 2,500 - 3,000 kg. pfatków róianyeh, 
cena kilograma olejku ·wynosi 2~500 ..;._. a,ooo 
ków. 

Przechodr.i~c przez ręre szenigu pośrednłlW;wt; 
w handlu uzy:slmć można olejek w daleko v.-yt-.·'. 
cenie 3,700 do 3,~:lGO franków, przyczem pośre ·· 
falszuje je dowolnie. 

Celem tych „darów" bvlo nietv lko nagra­
dzanie ludzi, szczególnie ~aslużo~ych ·· ol~olo 
tępienia polskości. Szło także o utrwalenie 
wśród ziemiaństwa żyv.;iolu pra wosla wnecro i 
prawdziwie rosyjskiego. To też przy n~da­
niach takich zastrzegł sobie skarb, że dziedzi­
eumie ich przys.l:uguje tylko prawoslawnvm. 
Z reguly dziedzictwo mogla przechodzić t~:E;;o 
na najstarszego syn.a, względnie najstarsza 
có:rkę, stąd tei byly to majoraty. Ponieważ 
zaś między obdarowanymi byli także Kur­
landczycy protestanci, więc ~w rodzinach tych 
wychowywano na]starszego syna w wyznaniu 
prawoslawnem, aby mógl dziedziczyć. Zda­
rzalo się i tak, że dobra donacyjne wrac(lły do 
skarbu, gdyż najbliżsi spadkobiercy nie chcie­
li przyjmować prawosławia, aby dojść do 
spadku. W chwili obecnej wszystkie donacye 
są własnością prawoslawnyeh. 

po1slnch, ma mozność utrzymania siebie i ro­
dziny na wygnaniu. Chodzi zaś o to, aby nie 
wracał z pustemi rękoma do kraju, a w każ­
dym .razie miał za eo wrócić. C. K. O. przygo­
towuje ten powrót. Posiada warsztatv w któ­
rych wyrabia się narzędzia rolnicze: 

1 
ksztaki 

młodzież w podległych rolnictwu rzemiosłach 

· W ostatnich dziesięciu latach przed wojną 

Wprawdzie niektóre majątki te bywały 
czasem wypuszczane w dzierżawę Polakom, 
lub przez nieb administrowane, lecz dochodv 
J.: dóbr donacyjnych przechodzilv zawsze d~ 
kas właścicieli, mieszka~'.1cych p.rzeważnie w 
Rosyi. Był to jakgclyby haracz, oplacany przez 
Królestwo „żywiclowi zwycięskiemu", kosz­
tem odartych z mienia rodzin polskich, albo 
polskich Instytucyj. To też „Glos lubelski" 
podnosi,. że już dzisiaj należy zaznaczyć pra­
•w_a do. ziem. w ten sposób zabranych i upom­
n1e~ się o me. Jeżeli znajdą się prawi spad­
kob.1erc~ uiegd:.-ś ograbion~~ch, ma:\tki powin­
~! m: się d')stać z powrotem. Je:~eli spadk0-
_1ercow niema, wówczas dobra winuv prze'ść 
na skarb Kr·o'}e~tT"a p i~i-· ~·u· · ·. · 

. - • to " o ::m1ego. \r owczas do-
eh.o~y z. n~ch pójdą na poż:-tek kraiu i Jego 
rme::,zkancow, ponadto zaś mogą być obróeo­
ue na odszkodowania d1a tvrl' l·to·r,,.,.,.., ~ d , 1 , b " ,, " „, • zn 
rosy3s \; za ral swego czasu dobra, n·a"lPpni6 
P,rzezen .rozsprzedane, tak, że zwrot wlasno-

. ' , 
3ea~em slow em. sposobi materyal ludzki, aby 
umiał zalirać się do zburzonego warsztatu i 
własnym sposobem rozpocząć odbudowę. że 
przy tej pracy kapitał, chociażby najmniejszy~ 
zabrany do kraju będzie bardzq pnżądany i pO:­
mocny, nie ulega żadnej wątpliwości. 

Celem pomnożenia tego kapitału uak!ado'.' 
wego rada zjazdów polskich naloźyla na cale 
spol~czeiistwo polskie, żyjące dz.iś w Ros:d, po­
date1' narodowy. Pogłówne, dwa złote od oso­
by, placić mają wszyscy, a więc i wychodźcv. 
Dla zamożniejszq•h ustanowiła rada trik zw;­
ny deklarat, cz,·U podatek, płatny miesięcznie, 
porz1.2wszy od 6 rh. rocznie, a idący w ki1ku 
shpniach do 300 rb. i więeej. O ile poglówne 
ma racze.i znaczenie ideowe, deklarat może 
dać po-ważne sumy. 

W Petersburgu wyszsdl pierwszy numer 
nowego rodziennego pisma rosyiskieao . Go-
l B "" " o ' ,, _os :1.osy1 , wyd?.w:mego przez ksiecia l\l. An-
dr.on;ii~?·wa. .w artykule. wstQpn~~m czytamy 
1męaz:; uinem1 co następuJe: „Najbliższnn na­
szy~1 cel~m ~est wzmocnienie potęgi p;ństwo­
WeJ. Rosy1, azeby w silnem i p.otężnem mocar­
stwie naród rosyjski móg1 żyć szcześli\vie i ·wv­
godnie i zapewnić takież życie w~zvstkim n~­
rodom, które wzrosły na naszej zi~mi, odno­
szą się "~g~ę.dem nas .życzliwie i podzielają naq 
sze radosc1 i zmnrtw1enia". 

Wyjazd Chwnsfowa. 

. rl;:ly minister ro.5yjski spraw wewnętrrr 
~ycn, Cb~ostow, opuścił już w tych dniach sto­
hcę Rosy1. Przed od;azdem oświadczvl on wo­
bec prznvódców ·prawir>" .;.e rrl'"l ..,,~,1·1,; ... „ ""'U 

i.- .!-'-·,,,.•' L t,_._ ~.t:{,, 1„(ł.l, -~ -

n!'!ć się na stal~ od c1 zi'ł!„!np-<··1· pub11·".,.n. ei· M~ .,, .._. - --...._ ... -L-~ - ""'ov\. '.. „„ ..l J" .i,.'ł ,_;„ 

w;;;.ł " iillandat poselski zamlerza zlożJć. 

wstały zagraniczne, przeważnie francuskie fa 
dla uzyskania olejku przy pomocy nowocz.esnj' 
rządzeń maszynowych, które to zakłady pracują 
leko sprawniej od krajowych. \V zakladach !ab 
nych woda w stanie płynnym nie udziela sie 
kom, a olejek tal\· wyprodukowany jesi hardziej 
ro?iatyczny i ~zyściejszy, niż pochodz:!CY z prod 
ey1 uslmteczmanej starym syst•imem. 

Olbrzymie pola różane w Bułgaryi, na 
ek~ploatacyi opierają się fabryki perfom 
slnch, wzbudzają wielkie zainteresowanie 
a .:i~ma il~str?:vane umi~szc:wją reprodukcyę w.J:>.lł<t~t''7:; 
md;ych poi roznnych. lnore po woinie zasila nrlAo<·.····· 

mys! niemiecki. Sądzimy, że austry:1rkie koła ui.~.· "'. 

mys~o\:e w tej dziedzinfo nieomfoszkają bliżej 
knąc się :i: tą produkcyą. 
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BttachB ambaxady - włamywaczem~ 

.... • Jak donosi paryski „Journal„, w Paryru w am-
h3fadzie belgiiskiej ujawniono wielką aferę; której 
epilogiem_bylo aresztowanie attache tej ambasady, 

von Bulck. Podczas śledztwa, prowadzo­

a o D z· I N "A 

Dział ekonomiczny. 
Banki Niomlockio. 

POiiSKI. 

„Disconto GeseJlschaft't w swojem s~ra­
wozdaniu cofa się do początku woJny, 
przedstawiając ruch w depozytach. Jeżeli 
przyjmiemy stan wkładów 15 lipca 1914 
roku na 100, to najwyższe sumy znajJzie­
my 15 marca 1915 r. 146% i 15 wrzęśnia 
148%, t. j. przed terminami wpłat na po­
życ~ wojenne. ·W końcu grudnia 1915 r. 
wymosla suma depozytów 128%, podnosząc 
się znów 31 stycznia 1916 r. na 143%, 29 

7 

kredytowe i \Vekslowe były dość ożywione. 
Szczególniejszą uwagę zwróciły banki na 
organizacye przedsiębiorstw wojennych i 
w kie:i;unku hurtowych zakupów surowych 
materyałów. „Disconto Gesellschaft" na 300 
milionów swego kapitału WJ-1)łaca 8% % dy­
widendy. 

przeciw nadużyciom pieniężnym braci Samu- · 
el, ei .ostat~i zwrócili się do ambasady z energicz­
nem ządamem. zwrotu powierzonych panu Bulck 
~Otysi~cy franków. Gdy na żądanie to nie otrzyM 

Juz dziewięć wielkich banków nie­
mieckich oglosilo za rok 1915 swe spra­
wozdania i bilanse. Ruch bankowy od­
znaczał się przedewszystkiem silnym na-;: 
pływem obcych wkładów, które w bilan­
sach, jakie posiadamy, podniosły się z 
3549 milionów w końcu 1914 ·roku na 4642 
miliony w koncu 1915 roku. Lokata tych 
wielkich sum napotykała na niejakie tru­
dności: przemysł wojenny, iristytucye spo­
łeczne, ·a w końcu i państwo miały dość 
znaczne potrzeby kredytowe, które były 
zaspok.:>jone przy stopie procentowej ban­
kowej 5% i przeciętnem prywatnem dy­
skoncie 41/s%. Z drugiej jednakże strony 
ograniczone zostały znacznie, wskutek woj­
ny, dawniejsze szerokie potrzeby życia 
handlowego, dlatego też sprawozdania ban­
kowe noszą na sobie piętno formy jednoro­
dnej; tylko stopień dodatnich rezultatów 
różni je pomiędzy sobą, tam zaś, gdzie w 
cyfrach zdawalyby się istnieć wybitle ró­
żnice są to tylko rozmaite formy ksi~gowa­
nia, nic więcej. I tak np. na rachunkach 
papierów publicznych przeważnie banki 
nie wykazują, ani zysku, ani straty, a e­
wentualnym zyskiem amortyzują odnośne 
ręmanenty. Jednakże „Bank fiir Hann.el 
und Industrie" wykazuje straty okolo mi­
liona marek na swoich finansowych opera-

I lutego na 151% i 15 marca na 166%, czyli 
•
1
. dos~ła przy czwartej pożyczce do najwyż-

Narazie dajemy tylko te ogólne uwagi 
o działalności wielkich banków niemiee­
kich, wkrótce, gdy będziemy mieli wszyst­
kie bilanse przed sobą, powrócimy szczegó­
lowo do tych ważnych spraw, mających ol­
brzymi wpływ na życie gospodarcze Nie­
miec i na jej wojenne pogotowie finansowe 

,,.,;.'"'·'·"··· maU odpowiedzi, zwrócili się oni do belgijskjego 
ministra sprawiedliwości, który rozpatrzenie calej 
sprawy powierzył policyi paryskiej. . . 

szej normy. 

I Jest to zrozumiale, gdyż cala działal­
ność emisyjna banków byfa zwrócona na 

. subskrybcye wojenne,; jednakże obroty 
X. 

Policya paryska przedewszystkiem zajęla się u­
. sta1eniem, skąd pochodziło 450,000 franków, które 
lekkomyślny dyplomata w przeciągu bardzo krót-
1dego ·czasu przegrał w Monaco. Podczas Śledztwa 
,'.W)'kryto, że z kasy ambasady znikly poważne su­
'my, ztożone tam w depozycie, jak również okazalo 
się, że żelazna kasetka, zawierająca kosztowności i 
,wartościowe papiery, była rozbita i .zrabowana. O­
gólną sumę strat .ambasady obliczono na 150 ty~ 

, .. eięcy fr1{nków. Skąd pochodzą pozostałe 300 tysię­
ey ..:.... dotychczas jeszcze nie stwierdzono. 

Długi czas udawało się ukrywać defraudanto­
:wi. pewnego atoli wieczoru został on aresztowany 
w mieszkaniu sw.ej kochanki Brukselki Godefroi, 
enanej w paryskim półświatku pod imieniem Lu­
setty. Ambasada belgijska, pragnąc. oddalić od sie· 

· bie. ten niemiły skandal, umieścila w paryskiej 
prasie oświadczenie, że van Bulck od pewnego cza­
su nie byl członkiem ambasady! 

cyach a „Disconto-Gesellschaft" stratę 2 H 
„OajGiB nam szpinahu i marGhwi". 1 · miliona marek na papierach publicznycl~. 

Te dwie pozycye strat są niczem in-
. Senator Humbert,. który jeszcze przed wojną I nem, jak następstwem większych odpisów 

na rachunkach papierów i udziałach. 
· domaga! się zwiększenia ciężkiej artyleryi w armii . Wszystko więc jedno: czy te dwa ba:un 
francuskiej, po po'Wrocie z walk pod Marną V.'Ydal 

przed wykazaniem czystego zysku odpisa­haslo: „des canons, des munitions", które stalo się 
hasłem calej Francyi. Obecnie ma Francya innego ly swe straty z pojedyńczych rachunków, 

ul • . , t ' Lo • ~ t kt' lub czy stratę odpisujaL już po wykazaniu pop arnego męza, a le~ mm. ms .i:'ores , o- -
rego hasłem, ..przez cały\kraj powtarzanym „jest: zysku, jak np. Dres<lner Bank, który odpi-
.,,dajeie nam marchwi i szpinaku!" Przed wojną byl suje z konsorcyalnych i bieżących .racl.rnn-

ków 6 milionów marek. Forest przewodniczącym klubu smakoszów „100", 
Nie możemy wiedzieć, czy te od:Jisy ·.którego członkowie zaprzysięgli sobie uczęszczać ... 

tylko do tych jadłodajni, gdzie dostać można cia- stanowią obniżkę wartości, czy ·też są ci­
sta wypieku domowego. Prowadzi! on też w pra- cbemi ·rezerwami. W bilansach, po stron~e 
sie kampanię, domagającą się, aby w kawiarniach czynnej, rachunek pożyczek i report6w, 
podawano gościom mleko prawdziwe, zamiast roz- pod zastaw giełdowych papierów, rozmai-
puszczonego wodą. · cie bywa uwidoczniany. Mitteldeutscłre Cre-

Gdy wybuchla wojna, wysunął on hasto „mar~ ditbank i Berline;r Handelsgesellschait 
wzmiankują, że rachunki reportowe uległy 

chwi i szpinaku", .któremu szczególnie wtorują. ko- znacznemu zmniejszeniu, bo złączone zo-
biety. Ceny jarzyn, chętnie przez Francuza.w spo- k · dl · ·1 , t ł 
:Zywanych, wciąż idą w górę, a na domiar złego stały z rachun „ami 1UZill rnw, pozos a e 

sześć banków nie poszly za tym przykla­
znikają jarzyny z ryllkti. Forest zwalcza pogląd, ja.; 
koby ceny maksymalne zapobiedz mogły droży~ dem i, wobec powiększenia się lombardów 
- · d · t d . - . • wskutek pożyczek wojenn.ych, - wykazują zme, g yz przez o owoz Jarzyn me posuwa się na 
jeden krok dalej. że sprawa jarzynowa . ma dia na odnośnym koncie znaczne powiększe-
Francyi doniosłe znaczenie, dowodzi między . inne- nia. Rozmaitość poglądów tych zasadza się 
mi odezwa, wydana przez burmistrza Villeneuve- na różnicy pomiędzy rachunkami reporto­
Saint-Georges do ludności, w której nawołuje do wymi, a dłużnikami pokrytymi, mianowi-, 
uprawiania ziemi pod jarzyny, jako jedyny sposób cie: że pożyczki reportowe i lombardy ła­
.z'walczania drożyzny. Nie dość na tern. Do uprawy two mogą być . zrealizowane na giełdzie; 
ogrodowizny. nawoływani są również żołnierze na wskutek jednak zamk-nięcia giełd przywi-
drugiej i trzeciej linii bojowej. leJ' łatwe3' sprzedaży jest nieziszczalny i, w 

We Francyi żartowano w swoim czasie na te- - . ten sposób, wskazane rachunki ..tracą SWÓJ 
mat zasiewania na balkonach w Niemczech rze-- • charakter bezwzględne.i płynnosci; t!.Waża-
ezy jadalnych. Przezorność N~emców okazala się my przeto przeksięgowanie na dłużników 
sluszną, gdy natomiast Francuzi zqaleźli się ob~ za rozumna formę bilansowania. 
enie w zupetnej zależności od spekulantów, z któ- . Bilans ~„Nationalbank Hir Deutschland" 
:rymi sobie jakoś poradzić nie mogą. . przedstawia już pewne radykalne oczysz-

czenie, przeqsięwziQte jeszcze w roku ze­
szłym i dla tego nie trzeba bylo robić spe­
cyalnych odpisów ia rok 1915; przeciwnie, 
powiększono fun<lusz re~erwo:vy d.o wyso­
kości 10% kapitału akcy1nego I mozna było 
wydzielić 4% dywidendy. 

Król midta niewolnikiem . swoich &karbów. 

Współpracownik „Pester Lloydu", Voltolini, po­
daje dość prawdopodobną wersyę zmiany froEJtu Ni­
kity jui po dokonanej prośbie kapitulacyjnej. 

Nikita potraiil podczas swych długich rządów 
„uciułać" sporą fortunę. Pieniądze deponował w 
Bel'linie, Wiedniu, Londynie i Paryżu. Jako teść ro­
syjskiego Mikołaja Mikołajewicza byl on dobrze 
świadom wszelkich inti·yg, zmierzających do wojny. 

. W~zas też wycofał swe kapitały ze stolic państw 
·centralnych na zachód. Liczył bowiem na zwycię­
stwo .koalieyi i stanął przy niej. · 

. Gdy .to przewidywanie go· zawiodło, gdy padla 
Serbia, zącząl Nikita pojmować, że cieka go. I9s po­
dobny · dó 1.osu dtugiego jego zięcia - Piotra sei·b­
skiego: 

"Już wzgląd na wielkie su.bsydya, jakie dosta­
v..ltl od. kóalicyi, nie pózwom: mu poniechać próby 
oporu. Ale pcr utracie Łowczenu uwa_tal on, że może 
się powołać na vlir major, !la· konieczność bezwzglę­
dną pod.dania się i że kapitulaeya zostanie mu „wy­

. baczoną". · 

j=)lan ·te~ byłby· m~ poszedl gladko, gdyby nie 
jego depozyty, znajdujące się w rękach h""Dalicyi. 
Kom_b.inaeya z usill}.ięciem tych depozytów nie uda­
ła się:. Snaai banki otrzymał~ odpowiednią instmk-

. e;rę. Co "1ięcej, od swoich. agentów dostał król. prze­
strogę, że kapitały !egó . zostaną skoniisko'lvaiie w 
razie jeżeli upierać się on• będzie przy· szukaniu. po­
koju z pru1stwami centralnemi._ 

Nikita nie eheial narażić w ten sposób swojej 
,,krwawicy" i stąd pochodzą wszystkie lamańce, rlo­
):onywane przezeń w celu przekonm:ria koa1icyi, że 
sról Nikita, wierny spriymforzeńcom, polecił s1vym 

"{!za.nmgórcom brolli.Ś się do 0statniego tchu ... 

Radykalizm jednakże tego banku, przy 
oczyszczaniu aktywów, mial i swoje zle 

. strony, bo głównie wskutek ograniczenia 
sieci oddziałów w Berlinie, wkłady obcych 
pieniędzy nie wykazują powiększenia. Re­
forma ujawniła pewne słabe strony banku, 
i .zdaje się, iż rezultat „czyszczenia" był u­
jemny dla akcyonaryuszów. 

Zarzad banku Darmsztadzkiego ze 
swoja pr~pozycya podniesienia dywidendy 
z 4 na 5% łączy" wniosek z;vyżki rów11i~ż 
tantyemy Rady nadzorczeJ. Czlonkow10 
Radv otrzymywali dotąd 7 % czystego zy­
sku: jaki sie okazał po odliczeniu 4 % dy­
w id eń.dy. Podług 'vniosku Zarządu '"' przy­
człości 'ma tantyema być podniesioną do 
8%. Nie rozumiemy, naprawclę, jak mo­
żna w ezasie wojny żądać podniesienia tan: 
tyerny i sądzimy, że zwyżka tegoro~zneJ 
dywidendy jest tylko apetytem na mepe-
wną tantyemę. " . 

Sprawozdanie „Dresd~er '?an.~ stw1~r­
dza słusznie normalną dziaialnosc bankow 
w czasie wojny. Okazuje się,, że nie~iecki 
system bankowy ma ;varm~ln do~atme d_o 
oporu, nawet ·w czas.re ;v?Je.nnycn prze~1-
leń. Nie ulega wątphwosm, ze system :r:ie­
mlecki · fost o wiele lepszy od form angiel­
skich ocldzielai~.::ych interes depo.zytowy od 
c-iełdowego. ,.Dresdner Bank" daje 6.?t dy­
widendy przi1czem, odpisując na. ~traty 6 
milionów, wypłaca tan!yemy 2 m1~1ony .dy~ 

l ie.-kior.o m i zarządzaiącym oddzrnłmm, a 
blizko 3 miliony swoim urzędu.ikom. 

Wedlug os~atecznych obliczeń suma zade- poprzednie, nazwać można „ludową"', w lrło­
klarowan~'ch subskrypcyi na czwartą pożyczkę rej wzięły miział wszystkie wai·stw·y ludności, 
wojenną wyinosi - bez zgfoszeń, pochodzących a dowodem tego bardzo wielka liczba subskry­
od żołnierzy, znajdujących się na linii bojowej bentów poniżej 800 mm·ek. Ogólna suma suO. 
~ bez w..g.ranicy. - 10,71~ milion~w 1~arek .. ~o: j .skrybeutów v.rynosi 5,279,645. 
zyczkę tę, w większym Jeszcze sropmu, amzeli 

Lic z ba sub skry be n t ów. Suma w milionach marek. 
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1.1H7 

850 
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111 

587 
57!3 
4-50 
307 
410 
315 

1.066 50fl 
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nc to jest 10.B mmardó~J. 

Nawiązując do świetnych rezultatów o­
statniej wewnętrznej pożyczki niemieckiej, 
wynoszącej 10.6 miliardów marek - starają 
się „Leipziger Neueste Nachrichten"' przedsta­
wić swym czytelnikom obrazowo jak wygląda 
owa suma, a raczej „ilość" pieniężna, zlożona 
przez spoleczeństwo na cele wojenne. 

W październiku 1913 kosztował 1 klg. czy­
stego zlata gotówką 2784 marek. 1 kg. srebra 
sf.75 marek. W czystem zlocie wyniosiaby 
czwarta niemiecka pożyczka 34.482.8 podwój­
nych centnarów czyli równałaby się sześciano­
wi o 5 i pól metrach długości, szerokości i 
wysokości. 

W czystem srebrze miałaby pożyczka wca­
le nie bagatelną wagę 1.296.636 podwójnych 
centnarów, t. zn. tworzyłaby sześcian o 50 m. 
długości, szerokości i wysokości. 

W 20-markówkach ważylyby owe 10.6 mi­
liarda - 42.400 podwójnych ceutnaró;;v, w je­
dnomarkówkach 593.600 podw. centn. 

W pierwszym wypadku mogłyby tę masę 
monety przewieźć 8 pociągów kolei żelaznej, 
każdy pociąg o 53 wagonach, a. każdy wagon 
1000 kg. obciążony. W ~drugim wypadku p1J­
trzebaby bylo .:l,19 pociągów o 50 wagonach 
każdy. 

W papierach (stumarkówkach) ważyłaby 
czwarta pożyczka wojenna 159.000 kg., w dzie­
sięciomarkówkach papierowych, ułożonych je­
dna za drugą, miałaby pożyczka „długości" 
20.6.'(0 klm. itp. 

Odłuienie mom1rsttv Gzwórporozumienia. 
Dlug państwov.iy Anglii, który w chwili 

wybuchu 'vojny wynosil 14,15 miliardów ·ma­
rek, wzrośnie wed!ug obliczeń czasopisma an­
gielskiego „Economist" do 1 kwietnia 1916 r. 
do 58 miliardów marek Dlugi Rosyi w tym sa­
mym .dniu wynosić będą 60 miliardów marek 
przeciw 18.4 mil. z 1 września .1914 r. Dług 
pmistvrnwy Francyi podskoczył w tym samym 
przeciągu czasu z 26,4 na 58,4 miliardy marek, 
włoski zaś z 11,4 na 18,4 mil. mk. Ogólna su­
ma zaciągniętych w ciągu tych dwóch Int wo­
jennych przez państwa czwórporozumienia 
dl1.;gów wynosi okrąg!e 125 miliardów marek. 

Jndatek od luksusu" \V Rumunii. 

W Rumunii uchwalono podatek luksu&o­
wy. Przy kupnie w wartości od 100 lei począw­
szy, wynosi podatek ten jedną leję i powięk­
sza się przy kupnie wartości 1,000 lei, o jedną 
leję od sta. Kupno powyżej 1,000 lei daje 50 
lei podatku. Podatek ten dotyczy glównie auto­
rnobilów, biżuteryi i t. p. luksusowych przed­
miotów. Podatek od wygranej w karty \Vynosi 
20 procent. 
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Bank dla handlu zewnętrzu. 
Bank peterburski międzyu. 
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„ Brimiskie 
„ Tow. Nobel 
„ Lianosow 
„ Tulskie 

Putilowslde 
Lenn Goldfields 

,., Rarl:mana 
Bank Petersb. Dyskont. 

„ łfandl. syberyjski. 
Moskwa-Kazań 
Moskwa-Rybińsk 
Moskwa-W oroneź 
Wladykaukaslde 
Akcye Kolomna 

„ Malce""· 
„ Nikopol-Mariupol 
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173.-
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mełda berlińska. 

Berlin, 10 kwietnia. Dzisiejsze obroty prywat· 
ne na gietdzie berlińskiej byly z początku ożywio­
ne, następnie spokojniejsze. Z pożyczek niemie­
ckich 3%, byly poszukiwane - 5% słabiej. Renly 
austtyacko-węgierskie mocne, rosyjskie papiery i 
priorytety, jakoteż losy tureckie wyżej. Rumuńskie 
utrzymywały się. Pieniądz cÓdzienny 4 % % . Dy· 
skonto prywatne 4'1/8 i poniżej. 

Bei•lin, 10 Kwietnia. Notowania kursów dewiz~ 
za wypłaty telegraficzne: 

Nowy-Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bulgarya 

Amsterdam 
Czeki na Berlin 

„ Londyn 
„ „ Paryż 

" 
Wiedeń 

10/IV 
dolar. 

gulden. 
koron 
koron 
koron 
frank 
koro u 

lei 
lew 

Nowy York 
Welrnle na Berlin 

„ Paryż 

„ Londyn 

plac. żąd. 

5.47 - 5A9 
239- - 239.1/:; 

1593/~ - 1601
/4 

1593/4 - 1601/, 

159% - 1601/, 

1071 /g - 1073/g 
69.05 - 69.15 
87.- - 87.111 

78.1/2 - 79.1/2 

7/4 8/4 
41.75 41.77}{ 
11.05 11.08 
38.75 38.70 

28.75 28.75 

8/4 7/4 
72.1/s 721/e 
6.02 6.01% 

4.72% 4.72% 

Kurs rubla • 
Berlin, 10 Kwietnia. Giełda notowała 

dzisiaj następujący kurs rubla: 
100 rb.-177 Mk. (co odpowiada rubh 

56.50 za 100 Mk.). 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 10 Kwietnia. 

. . jz· d Ofiaro-\ z--. ~· Papiery wartosciowe: ą ano wano ru.atw1ano 

6°/o pożyczka m. W ar­
szawy z r. 1905 • • 

41/ 2 °Io pożyczka m. 
Warszawy .•• 

5% listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsz. . 

r.482 o o " " 
41/~ 0tr, listy za$t. Tow. 

Kred. ziemskiego • 
4 11fo „ » 

102,25 101,25 

-,-
-.-

93,~ - ...... 
97,50 97,-

Druk i nakłfill: iJvuawnłGtwu ·. iólskie \ K: 'Nat1lERAU1tl. · 
i G. ZAWltOWSKL . . . 



ROZPORZt\,DZENIE POLICYJNE 

do regufo.minu miejseowegiJ z dnia 20 mare2 

1~16 r., dctyczącego ubezpieczenia hydfa. 

N.a mocy rozporządzenia puna G1ównodowo­
eizącego na Vlschodzie z dnia 22-go m:.uca 1915 r. 
w połączeniu z § 1 rozporządzenia pana General~ 
gubernatora z dnia 8-go wrze:3nia 1915 r. (Dziennik 
rozporządzeń dla General-Gubernatorstwa Nr. t 
str. 1) dotyczącego policyjnej władzy powiatowych 
urzędów policyjnych dla obrębu Rosyjskiej Polski 
podlegającej niemieckiej administracyi, wydaję ni-
11!,:>iszem następujące rozporządzenie policyjne: 

§ 1. 

Kto wbrew przepisom regulaminu miejscowego 
miasta Lodzi z dnia 20-go marca 1916 r., dotyczą­

cego ubezpieczenia bydla. niezależnie od wypad­
ków w § 7 tego regulaminu \v-ymienionych. Ś\vinie 
bez ubezpieczenia takowych na zasadzie reguła~ 

minu i bez uiszczenia opłaty ubezpieczeniowej bić 
bęr!zie lub zabijać każe, będzie. o ile podług 
~··J ~h karnych praw nie jest określona wyższa 

kara. grzywną do 5.000 rubli. lub więzieniem albo 
'al'esztem do 6-ciu miesięcy karany. 

§ 2. 

Jak winowajca tak i sprawea będą jednakowo 
karani. jak również ten. który przy niedozwolonym 
ubcju pomocy udzielać będzie. 

§ s. 
Niniejsze rozporządzenie wchodzi w fyeie z 

dniem 1-go kwietnia 1916 r. 

Łódź. dnia 30 marca 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polic:yi 
Y. Berne"\'.iiz. 

ROZPORZĄ DZENJE 
Cesarskiego Generał - Gubernatorstwa lll dnia 

7 marca 1916 r. 

1. Niri1ejszem nal\łivła się sekwestr na znajdu· 
jąre się na składach (poza leśnictwami) w tarta­
kach i korytach rzek= 

a) nieobrobione. lub tylko piłą ~Tbo siekierą 
obrohione drzewo użytkmve z przeszłorocznego lub 
dawnir.h•ego porębu. którego zapas w pojedyńrzym 
lub ,,_ ki!lrn należący"h rio jednego wfaściciela. ra­
zem ;uT!ętych. skladl'lch. przenosi 300 metrów kub„ 
łut 9,700 stóp reńskich, 

b) drzewo orzechowe (europejskie i nieuropej~ 

slde). drzewo nadmorskie. drzewo jesionowe.. drze­
wo ceHulozowe. drze"Ó spławne, dychty kle.jone, 
bez względu na ilość. 

2. Wzbronionem test rozporządzać z.asekwe­
strov;anym drzew·em przez kupno. sprzedaż, iub w 
inny sposób. przerabiać je, użytlww;:;ć. lub przeno­
sie z jednego miejsr~ e!dadowcgo na inne. 

3. Do kupna zasekwestrcrn:auego drzewa up:ra~ 
wniony jGst tylko Wrdzia! SU!.'O'>YCÓ'i'{ \Yojennyeh w 
\YarsU'lwie, Gmach Bwku Państwa, lub pe1nomoc­
nicy tegoż. 

4. Dek1araeye mają być skJadane do dni.a 1 
kwietnia 1916 r. w Warszav;fo," w Wydziale Su~ 
rowców Wojennych, w powsialym zaś obsz!lr, .... 
General-Gubernatorst-;qi u pp. Naczelników Powk 
tu. lub Pr<:;.ydentów Policyi. Podstawą do dckhmr­
cyi są zapasy posiadane w dniu 1 mare.a. W dekla# 
racyi mus::ą być wymienione; 

1. Narnislw. miejsce zamieszkania, ulica i nu­
mer domu '1eklaruji:lrego. 

2. Określenie gutnnlrn, ilości i miejsca ski.::.· 

jennyeh. w pozosialym w · ohsz:n·w Genena~Gu.. 
! be:rnatorstwa u. pp~ NaezelniMw Powiatu; ·· ··· ·.· .... ·.· . 

Wt:zelkie zapasy drzewa, Ict6re były jui <:fe'lrłlil.~ 

I rowane, podlegają• poz.1ownemu o.bowiązko'\'i· 1· d·e····k ..•. l .. a,··. 
rowan:ia. Wydane dotąd ś,i,iaderh'l.·a mYolnienia· od 

I selrwestru zostają uznane. za nieważne;' starania . 
o nu we należy ·iw:rocać do. Wydzialu Surowe.ów WO- ' 
jennyeh. do d. f lrwietnia 1916 r. . 

5. Od obo"\l.iązku deklarowania i aekwestrn j~ · 
wyłą~zone: ·· . · 

Drzewo które z ramienia zarządu memieeld~ 
go prz.eszfo na własność ·:prywatną. · · · 

6. U moiywow.ane piśmienne podania 1'0 

nienie d:rz-0w~ od sekwestru, w celt:! handlu 
lub przerahiania. należy skfadae, wraz :i; ne1t1arb 
cyą, lub p67.n~"!j. w Wydziale 8uroweów 'WC·jen111~·1~hJi.i „ 
poza WaiSU!W'i\ zaś u pp.. Naezeluików Powiat~ ... „ .. ·'·'···· 
Prezydentów °Pl')Heyi. 

7. Ktn p""'?edwko niniejszym przepisom 
kracza, l11b do wykroczenia namawia, albo 
dza. podieg~ kąrza więziennej <lo lat 5:-ciu, lub 
niężnej do 10.000 marek. alho obyd'\\>11m tym 
rom łącznie. Prócz tego towar zostaje mu oaem~a..· 

ny bez żadnego odszkodowania. 
Warszawa. dnia 7 ma.rea Hl16 r. 

dowego drzewa. I 
3. Wymiary d!ugości, szerokości i grubości 

drzewa. I 
W formularze do deklaracyj m•1żna się zaopa- f 

trywać w Warszawie w Wydziale Surowców Wft.. 
Genernł~Guberrtało? 

vnn Besełer; · 

·~~~~~~~==""rl~-~~lii:l' 

I no biura PfZBll~iobiorątwa na ~ląskn Pruskim I 
! młmisze~o ~~i8°ZkO\V8Uo (~nc~altera) ! 
I do prowadzlfm~a . ractamdrn b~eiacego I. i „ {~tm1ltc„~-m~~iriElnte) i 
I 1 P A N I E N K I, I 
I która oisze na maszynie systemu Stoe~ ft 

. I \Ver i stenografuje po polsku i niemiecku. D 
I Znąjomosć iozy~ów ~olskiEno i niemie~kicno lionia&zna. I 
. I Uwzglę lia się tylko zgłoszenia osób chrześcijań'-:lkich. I 
Bl~lmlll s~~~~l.'i:~~~~~~ 

Konsnlont ~ mn y 
i\. v. Gersd orf 

Udź, FiotrkovJxka 84. 
fraJśb!l1 

piraradJ pr~nMBUi~ 
Tłomaezenia. 

młody, z kilkoletnią praktyką ogólną, 

&.b;.,-;)-2 

potrzebny zaraz do fabriJ~d c~m!ł:4ntu w Zagłęłdu. 
Znajomość niemieckiego pożądana. Zgłoszenia w ję~ 
zyku niemieckim, wraz z podaniem warunków (bez 
podania warunków uwzględniane nie będąJ do Adm. 
„Godziny Polski(.\ Łódź, Piotrk. 86, pod lit "A. Y. ". 

~ukiernia 

~onsacyjny wvnatlsk XX w:e!rn ! 
Zwracam n;i to uwaQę, że r:ie chcę nikomu zrobiC pła­

t~ej reklamy, jak to się bardzo często dzieje w podobnych 
wypadkach, lecz do11osze każJem11 mitkiam zadarma, jak mo­

je 1Uu:,in!smie E!ązxia 
o • :il 1 

t rpt ru piu 
ij.5~mą i krztusi;;r. ~;ipełnie wyleczyłam. - Ten środek domo­
wy może każdy nabyć bardzo tanio. - Proszę rrndesłać opła­
coną, kopertę na odpowiedt - 3. ~(Dllli'l&ka, Wrsi.lhaw:tz obok 

Pra~i. Czechy . 

200 O pisn1 dzi~kczynnyc~1. -
Tydzień jak zażywam, a j;iź ulżyło mi w dokuczliwvm 

ci~rpieniu, kaszAl ":miejszyt się, ciężki oddech ustepuie i zapo­
n1111am, że byłem chory. ::::ikł;::dam ! ·ani serdeczne ,.Bó::; zapłać" 
a r?wnocześnie hędę wszystkim cierpiącym polc::ać by korzy­
stAh z tak dobrt>;:n 1 skut~cznPąo śro lln i t. d. '211-iO. J 

rrzewóz mebli ·w wozach mEblowych y ' 
towarów dla eksportu iub importu na łub z 

Galicyi i Bukowiny 
jakoteż do okupowanych miejscowości 

Kr.ól_est~a Polskiego 
w1ącznie z załatwieniem lormalności cłowvch 
i gran:cznych, przejściowe z;i ma•rnzvnowanie 
interwencyę w osiągnięciu zezwolenia na przy: 

wóz, przewóz łub wywóz przyjmuje firma 

Goldl tis·t i S•ka w !trakowie 
jakoteż ponownie iuż otwarre zastępstwa 

w S2c.zaf<e'l!Jej (Gral!1l~s:::y) 
w Nadbrzezau (S.fi!i~~cmmer2) 

stacya porto\\ Wisły. 119-1·1 
Z korespondencyą 1 zapytrrn.ami uorasza się zwracać 

do Krakowa lub Szcza'kowei 

13 szycia 
(najnowsze systemy, szybkoszyją~e) 

koło'llVee, 
~l'ae „ m 
11~t, ~zyny ct:iG p1sarna, 

maxzyny do prania, magle, wvżymaczki. 
PoRsłde katalogi! Dogodna opłata„ 

„ oh eyer 

Spe cy a Usta 

llr„ L. PRYBUl.slU 
ul. Puh.11inim.v.a Z. róg Piotrkm\·. 

Choroby ZBW[ętrzrn i \fłnsów. 
Leczenie elektrycznością. elek­
trolizii~ (usuwanie szpecacych 

włosów, • 
Przyjmuje od 8-l i od 4-9 
Panie od fi-6 pp. 274-1:1~2 

"akładem Tow. HKG. fiermania, 
BerUn. 

Naiiapsza ks:ąźka do nabożeń­
stwa dla źołnierzv nolskicfi 

w palu i w lazaretach. 
Nakładem na!'zym wyszła: 

Ksiaika do Naboioństwa 
dla Hafolh;kiGh żołnh~rzy armii 

I za aprobatą kościelną. 

1
52 strony, w opravvie kartonowei 

15 fen. z przesyłką 18 fan. · 
Ceny hurtowe: 50 sztuk '1. M., 

1
1 eo sztuk 13 f1l., 500 sztuk 55 M. 
1-000 sztuk nm M. ' 
~owyższa książeczka jest poi-

skiern wydaniem ksiażki: 11FEld· 
gesanq!mch fur di!! KattmL i!lann· 
sohaf!en ilBl! Hi;~rBs", wydanej ofi­
cyalnie przez urząd katolickich 
k~pelanów. ·wojskowych w Berli­
n~e, co da~e gwarancyę, że właś­
m_e t~ .książeczka jest najodpo­
;.viedme1szą dla żołnierzy znaidu­
iących ._się ~ polu, lazarecie '!ub 
w garnizonie, 
. · ~owyższą książeczkę do nabo­
zenstwa p9lecamy .n~h~oręcej księ­
żom, ktorzy pełnią obowiazk 
cluszf?asterskie wSród żołnierzy 
mówiących po polsku 

Oddział sortymentowy Tow 
Akc. nakładowei:;o i drukarsk'ecto 
•• Germania" Ber-Un C. z. Stralmi"e1 sir. zs. 
Należność najlepiej przesvłać 

przeka2:em pocz~o\\'.ym, na które­
go odcmku wyp1suje się obstalu­
nek. 

; I Jodyna w Warxzawio 
:: łai:nia :: 

o parze z kmniBniał! 
lke 
Jl . I 

~i... tJ l·"Vl!t"ll-A u częstochowski, 

OgłoszBnia 

Poszukiwane 
w śródmieściu 
lub bez. Oferty w a 
„Godziny„ dla t!K. &„ · 

Zaginął paszport n 
wydany w Rokkiu, gmi 
na imię Ignacego Wotn' 

Poszu.kuję jaklegnk:oł 
zajęc.ia: wotnego, lokaj~ 
p. Pozostaję bez środkó 
da. Posiadam chlubne Sw 
A. Paczkowski, Senato 
m. 6. 

. Odpadki papierowe ·\!; 
~1ego rodzaju, jai\'.O oocinki · 
h::.amrskie i drukarskie, 
~ekturowe, stare gilzy· papię;t 
1 t. p. m1tiyu.mm pn 1:am1~ł 
bryai1. Łask. o!erty, lub· a 
proszę złożyc w eksped. nin 
pod lit. „F. F. 100", :.;9~ 

d 
~ajzdrowszy, najhygieriiczniejszy sposób utrzymania czystości 
ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących sie 

V' bogato iiustrm.vany, dla Judu katolickiego VJ 
C1rna 33 kup. n '1 roł:me, ....... ~.io;l!ill!lllllllllil!lld!IBI 

Ci!na!S chorób epidemicznych. 2sz-11Qi 

Ceny zastosowano do 

(łub i.US fsn.) 'a 1'90 1 
Ga nabyGia w administraoyi "GODZINY POLSKI" w Warszawie 

w ł.odzi1 ul. Piotrkowska 86. lł 

(lllil liO 




